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Strona 2. Konilikt grecko-turecki (art. wstępny). 
Tak ciasno w Polsce (fejleton). 
Z posiedzenia Senatu. 
Strona 3. Na widowni: Propaganda wewnętrzna. 
Turcja nie ustąpi przed nikim. 
Ziazd nauczycieli seminariów i inspektorów. 
Strona 4. Nabój dynamitowy w Europie. 
Proces o Zniesławienie b. wicekonsula poi- 
skiego w Kłajpedzie. 
Krwawa strzelanina Świąteczna. 
Wilno nie dało bakszyszu. 
Stona 5. Nieco hygieny w wędliniarniach. 
Trup dziecka w stawie. 
Lekarstwo 2% metra za silne. 
Strona 6. Ludożercy na Śląsku niemieckim. 
Pat iako zenjalny tłumacz. 
Pustki na targach gdańskich. 
Strona 7. Ważność nadiotechnikt. 
Nowe olbrzymy angielskie. 
Sport. 


Gdańsk, 5 lutego. „Balt:sche Presse” pisze: 
Przesilenie spowodowane polskim bojkotem w 
związku z postępowaniem Gdańska w sporze 
o skrzynki pocztowę zaostrzyło się ogromaiie i 
zaczyna pociągać za sobą liczna ofiary. Jak sły- 
chać wielkie przedsiębiorstwa przemysłowe znaj- 
dują się w przededańn uradku a to wskutek coi- 
nięcia zamówień polskich. Ze strony kupiectwa 
gdańskiego zwrócono uwagę senatowi, że o iie 
konflikt z Polską nie będzie wkrótce zukw:dowa- 
ny, to handel gdański zależny w 80 proc. od Pol- 
Ski zostanie zrujnowany. Przemysł obuwiowy 
oraz tekstylny: iako też handel znajdują się w ago- 
mił. Liczne przedsiębiorstwa ograniczają liczbę 
godzin pracy, co powoduje zwiększenie się z każ- 
dym dniem bezrobocia odbijającego się na finan- 
sach wolnego miasta. 


Warszawa, 5 lutego. Sejmowa komisja skar- 
bowa omawiała wniosek 2. Sochy (Zw. Chł.) prze: 
widujący plan waloryzacji amerykańskich wkła- 
dek oszczędnościowych przy zastosowaniu para- 
grafu 2. rozporządzenia Prezydenta Rzplitej z dnia 
14 maja 1924 o przerachowaniu zobowiązań pry- 
watńo-prawnych. Przedstawiciel ministr. skarbu 
zapowiedział, że rada ministrów w najbliższych 
dniach rozpatrzy projekt ustawy, obejmujący wa- 
| ———— m i e i 


DYSKUSJA NAD BUDŻETEM MIN. OŚWIATY. 


Warszawa, 5 lutego. Sejmowa komisia budż. 
rozpatrywała budżet ministerstwa OP wiaty Refe- 
rent budżetu pos- Rymar (Zw. L. N.). Suma wy- 
datków budżetu wynosiła około 312 miĘ. zł. co 
jest w stosunku do budżetu zeszłorocznego znacz- 
nem podwyższeniem, Budżet zeszłoroczny łącznie 
z wydatkami przewidzianymi w dodatkowej usta- 
wię skarbowej, zamknął się kwotą 260 mili. zł. 
Największą sumę budżetu pochłaniają wydatki na 
szkolnictwo powszechne (202 uiti. zł.) następnie 
nauka i szkolnictwo wyższe 33 mili. szkoinictwo 
środnie 31 milj, wydatki na wyzmanią religiinc 
16 mil}, wreszcie wydatk? ra skclnictwo zawodo- 
we okrągło 15 mili. zł. Referent stawią Cały sze- 
reg propozycji na inwestycie craz podwyższenie 
budżetu szkolnictwa zawodowego, sprzeciwia się 
jenak tworzeniu nowych szkół wyższych, bez 
ząbezpiuczenia im odnewiednich sit naukowych; 
kończąc referent podkreślił, że rząd i społeczeń- 


suie wieść o próbach utworzenia nowego bloku 
parlamentarnego pod przewodnictwem Piasta, a 
przy udziale Chadecji i ewent. N. P. R. Jak widać 
Piast nie dał za wygraną. Chwilę obecną uważa 
widocznie za sprzyjającą nowej koncepcji. W ku- 


Lwów, Sobota dnia 7. Lutego 1925. 


wychodzi codziennie o godzinie 6 rano. 


Rok XLIII 


CENY OGŁOSZEŃ: 


Za wiersz milimetrowy: 
Zwyczajny za tekstem 10 gr. 
Nadesłane i nekrologja 30 gr. 
Na pierwszej kolumnie 30 gr. 
Przed kromką i w rubryce 
„Repertuar 40 gr. Po kro- 
nice i komunikatach 85 gr. 
Dział ekonomiczny 40 gr. 
Drobne ogłoszenia za każdy 
wyraz 6 gr. Kupno i sprze- 
daż 8 gr. Matrymonialne 
12 gr. Poszukujący pracy 4 gr. 
"Na kołnaanie tekstowej paski 
i inseraty po 35 gr. Wp: 
wodniku infdrmacyjno- TEDS 
mowym po 15 gr. gamae 
sze 1 zł. 50 gr.). głoszema 
zamiejscowe 25*/, drożej, za- 
graniczne o 50v,, drożcj, 


—3 299. — Konto czekowe P. K. O. 140.561. 


gdański kapitulują. 


Wielkie przedsiębiorstwa gonią ostatkami wskutek cofnięcia zamówień polskich. 


GDAŃSK ŻĄDA JUŻ ZDJĘCIA SKRZYNEK. 

Warszawa, 6 iutego. Na podstawie decyzii 
wysokiego komisarza Ligy Narodów w Gdańsku, 
Mac Donella, senat gdański ogłosił komunikat, 
donoszący, że zwrócił się już do rządu polskiego 
z prośbą o zdjęcie skrzynek i usunięcie listono- 
szów w Gdańsku. (AW.) 


OFICJALNY BOJKOT POCZTY POLSKIEJ. 

Gdańsk, 5 lutego. Bardzo wiele firm i insty- 
tucii niemieckich oraz wszyskie urzędy gdańskie 
w dalszym ciągu nieprzyjmują listów, nadchodzą- 
cych z Polski a doręczanych przez polski urząd 
pocztowy. Jak się dowiaduje koresp. P. A. T.-a, 
senat zakazał wszystkim podległym urzędom 
przyjmowania listów doręczanych przez pocztę 
polską, a za tym przykładem idą prywatne firmy 
i instytucje niemieckie w Gdańsku. (Pat.) 


Plan waloryzacji wkładek oszczędnościow. 


hryzację nietylko amerykańskich przekazów war 
tościowych, lecz także wkładek oszczędnościo- 
wych P. K. O. wogóle. Rząd jednak w swoim 
projekcie idzie tylko do 50% waloryzacji. Dia o- 
mówienia tej sprawy wybrano specjalną podko- 
misję, złożoną z 5 osób. Co do członków komisji 
przewodniczący porozumiał się z prezydjum klu- 
bów. (Pat.) 
—— 


P. Witos tworzy ciągle blok centrowy. 


Warszawa, 5 lutego. (Tel. wł.) W Sejmie kur-| wa napotyka na poważne trudności ze strony M. 


P. R., zasadniczej i osobistej natury. Posłowie 
N. P. R. z Kongresówki nie chcą się zblokować 
z Chadecją, zaś pochodzący z Poznańskiego pro- 
testują ze wzgłędów osobistych. Gdyby nawet 
taki blok powstał, — co jest bardzo wątpliwe. 


luarach seimowych zapewniają, że akcja Piasto-|nie miałby on odpowiedniej większości. 


stwo wiymy współdziałać w kierunku podniesienia 
szilzoln'ctwa. 

Przystąpiona do dyskusji ogólnej. Przema- 
wiat rA. Nowicki i Brzez”tiski, Piotrowski, Grün- 
barm, Diamand, Koścałkowski i Chruchi. Dysku- 
sji nie wkońdzono. (Pat.). 


—oK— 


NOWY PODATEK ZAROBKOWY. 
Warszawa, 5 lutego. „Merkury Polski” dono- 
si, że w minist. skarbu dojrzewa myśl wprowa- 
dzenia nowego podatku bezpośredniego t. zw. po- 
datku zarobkowego. Byiby to podatek w rodzaju]! 
podatku dochodowego, który płaciłyby tylko fir- 
my i przedsiębiorstwa handlowe od osiągniętego 
czystego dochodu -Ne a m LIEBRIEGO a AizezówezczegdlystoGOlstów, Wat) wm. <a Ma a z AA Bliższe szczegóły tego 


ae SE 2 JĄ BEÓRSK,oGrowziEnYK , | | Wo.eki AMCEWJE OGŁOSZENIA. 


>Z = kartę odroczenia na nazwisko Kazi- 


NAUKA I WYCHOWANIE. 


Kr: modniarstwa od l. lutego dyplomowanej ucze- 
pi" Pirot w Paryżu, Kraszewskiego 11. Il. p. ky 
2 


CUMIENNY pedagog, obejmie lekcje z niższych klas 
średnich. Zgłoszenia w adm. „Kurjera Lw.* „Sumien- 
YA 378 


DANA ze sfer wytwornie kulturalnych. mówiącą klasy- 

cznie po niemiecku, która podjęłaby się „oszlifowa- 
nia“ mej szkolnej niemczyzny poważną konwersację pro- 
szę uprzejmie o łaskawe zgłoszenie listownie w admin. 
„Kurjera Lw.* dla Dra P. 369 


RÓŻNE. 


LIAFTY mereżki, plisowania, odbijania, „powiększanie 
11 wzorów endel, frendzie, chwasty „przyjmuje Zakład 
Haftów Akademicka 22. I. P. 


mierz Danek wystawioną przez P. K. U. Brzeżany. 368 


POSADY I PRACE. 


POTRZEBNY młody, inteligentny człowiek do admini- 
stracji 
południu. 


„Kurjera Lwow.*. Zgłoszenia między 5-6 Ir 
358 


TER ONIS żonaty bezdzietny w średnim wieku wy- 
kształcony we wszystkich gałęziach ogrodnictwa po- 
szukuje posady zaraz. Poste-restante Ogrodnik Krzeczo- 
wice k. Przeworska. 35 


K'EROWNIK cegielni zna wszełkie wyroby cegielniane 
jak również i wypały w piecach różnego systemu, 
prowadzi cegielnie samodzielnie z dobrymi świadectwami, 
zmieni swą posadę i obejmie cegielnie jako kierownik. 
lub majster najchętniej we wschodniej Małopolsce. Ł.a- 
skawe zgłoszenia pisemne, kierownik cegielni W. Copija 
348 ul. Łucka 174. Cegielnia Udziałowa w Kowlu. 0 


proiektu trzymane są jeszcze w tafemnicy jako 
dostatecznie niedojrzałe. (AW.). 

BRAUN NIE CHCE BYĆ PREMJEREM. 

Berlin, 5 lutego. Wolf. Urzędowo donosi pru- 
ska Ag. telegr., że Braun wysłał dziś do prezesa 
Sejmu pruskiego: pismo, w którem zawiadamia go, 
że nie przyjmuje wyboru na prezydenta mini- 
strów. (Pat.) 


KUPNO I SPRZEDAŻ. 


DAMSKI płaszcz selskinowy zupełnie nowy okazyjnie 
bardzo tanio do sprzedania. Oglądać między t1-3 
godziną, Grunwaldzka 12. krawiec Hawranek. 346 


po. sprzedania jedwabna czarna suknia w dobrym sta- 
nie. Zgłoszenia od 2-4 Podwińska Chmielowskiego ©. 
oficyny. 352 


g| EORTEPIAN dobry, piękny, sprzedam tanio. Sapiehy 
l 67. I. p. drzwi prawe. 374 
JpAPUGĘ kupię. Zgłoszenia „Papuga“ „Kurjer p 
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Konflikt grecko-turecki. 


Politycy nałogowo drżący ną myśl o ponow- 
nem zakłóceniu pokoju, mają obecnie wspaniała 
sposobność do trwożenia się, i tym razem istnieją 
rzęczywiście pewne podstawy do tego rodzaju 
obaw. Kłótnie i niesnaski powstające na tem po- 
graniczu Europy i Azji nie koficzą się — tak przy- 
najmniej uczy; doświadczenie — na bezkrwawej 
walce not ? protestów. lleg to razy w tym załkąt- 
ku Europy w ciągu niedługiego stosunkowo okre- 
su czasu uciekano się do tego ostatecznego i 
krwawego środka. Nie twierdzimy, że i w tym 
wypadku to samo nastąpi i przeciw temu przy- 
puszczeniu przemawia dostatecznie znaczne osła- 
bienie Turcji i Grecji, ale wykluczać tej ewentual- 
ności nie będzie polityk znający doskonale skłon- 
ności w tym kierunku obu adwersarzy. 

Istota konfliktu przedstawią się następująco: 
Rząd turecki bez podania powodów usunął pa- 
trjarchę ekumenicznego z Konstantynopola, gdzie 
on przez tyle wieków przebywał. Ten krok rządu 
tureckiego wywołał olbrzymią burzę w Grecji. W 
ciągu dwu dni odbył się cały szereg manifestacji 
pod hasłem krwawego odwetu, rząd grecki wy- 
stąpił wobec mocarstw i wobec Ligi Narodów ze 
zdecydowanym protestem, propaganda zaś grecka 
zagranicą oddziaływała na opinję publiczną Za- 
chodu w myśl intencji rządu greckiego. Jak dono- 
szą telegramy, w łonie rządu greckiego walczą 
dwa prądy. Pienwszy reprezentowany przez ire- 
miera i ministra spraw zagranicznych nie chcial- 
by dopuścić do wywołania krwawego konfliktu, 
drugi z ministrem wojny na czele pnze do posta- 
wienia sporu na ostrzu miecza. Mimo jednak wi- 
doczne tendencje, spór ten zostanie załatwiony 
w sposób pokojowy |Hrzez Ligę Narodów, wzglę- 
dnie w iakiś inny sposób, ale w każdym razie nie 
tak, by mógł w zupełności zadowolić obie strony. 

Konflikt grecko-turecki nie pozostał bez wpły- 
wu na inne prawosławne państwa bałkańskie. 
Największe oburzenie —— mamy wrażenie — 
sztuczne, wywołał on w Setbii. Cała prasa bez 
wyjatku potępia w mocnych slowach krok rządu 
tuneckiego, stwierdza, że Turoja nie jest w sta- 
nie dotrzymać danego przyrzeczenia odnośnie do 
zapewnienia ochrony: i bezpieczeństwa innym wy- 
znaniom i narodowościom i wreszcie domaga się 
ostrych represji w stosunku do rządu turedkiego. 
Nie włemy jak się zachowaja w tej walce Butga- 
ria 1 Rumunła. 

Stanowisko rządu tureckiego wobec tego 
krzyku jest nieugięte. Uiny w słuszność moty- 
wów, które skłoniły go do tego kroku, rząd tu- 
recki mie myśli ustępować i cofać wydanego za- 
rządzenia. Skłoniły go do tego bardzo ważne przy- 
czyny. Przedewszystkiem patrjancha ekumenicz- 


Tak ciasno w Polsce. 


Spotykam na ulicy znajomego. 

— Skąd Pan wraca? 

— Z Niemiec Bylem w Berlinie, Monachjum. 
Łiosku, Wrocławiu. 

-- Jak długo Pan zostaje we Lwowie? 

— Uciekam czemprędzei 

— Co Pan tam robi? 

— Żyję z lekcji. 

— A mieszkanie Pan ma? 

— Mam w Wrocławiu 4 obszerne pokoje 
z wszelkim komfortem. 

— A wiele Pan płaci? 

-— Drogo! 150 marek miesięcznie. 

— Oszalałeś Pan. Nie obrażaj Boga. Ja siedzę 
4 lata we Lwowie i mieszkam na strydhu z iżoma. 
mimo, iż jestem urzędnikiem państwowym. Po- 
danie mofe leży w magistracie od chwili zdemo- 
bilizowania mię z wojska w 1920 roku. 

— Panie, tam zupełnie inny Świat. IUudzie się 
bawią, pracują, zarabiają i pomagają sobie. Jest 
się gdzie ruszyć, na każdym kroku masz Pan pole 
do mopisu. Jeżeli się przekonają o iakichkolwiek 
zdolnościach Twoich, natychmiast masz Pan ty- 
siące ofert, propozycji... 

— Zresztą patrz Pan? 

Tu wyciągnął kilkanaście ielegramów z kie- 


— Czytaj Pan — rzek. 


KURIER LWOWSKI z soboty dnia 7 lutego 1925. Nr. Bi 


Z posiedzenia Senatu. 
Przyjęcie ustawy o zakwaterowaniu wojska. Ograniczenie przemiału zboża. 


Warszawa, 5 lutego. Na porządku dziennym 
dalsza dyskusja nad projektem ustawy o zakwa- 
terowaniu wojska. Sen. Brann (ZLN.) prązonuje 
1) aby różnice pomiędzy” wynagrodzeniem, opła- 
canem gminie przez skarb państwa a placonetm 
przez gminy za wynajmywane przez nię pomiesz - 
czenia ponosiła w 1/3 gmina, w 1/3 fundusz kwa- 
terunkowy a w 1/3 skarb państwa, a nie w po- 
lowie gmina w połowie fundusz kwaterunkowy -- 
jak proponowała komisja, 2) aby mieszkania wy- 
budowane przez instytucie dla pomieszczeń swoicii 
pracowników oraz pomiłęszczenia niezbędne do 
pracy służbowej lub zawodowej były na żądanie 
kwaterodawcy po upływie 14 dni bezwzględnie 
zwołnione. 3) wreszcie, aby ustawa nie obowiązy- 


“$ wala wstecz. Sen. Posner (PPS.) oświadczyj, iż 


klub jego wypowiada się przeciw 
tości. 


ustawie w Ca- 


W głosowaniu wniosek sen. Posnerą o odrzu- 
cenie ustawy upadł. Przyjęto następnie wszystkie 
3 poprawki sen. Bruna oraz sen. ks. Maciejewidzą. 
aby podatek kwaterunkowy pobierany byl nic 
przez 10 lat, lecz przez 7 lat i aby upoważniono 
fundusz kwaterunkowy do zaciągnięcia pożyczki 
w wysokości 140 milj. zł. a nie 200 milj. zł. 

Całą ustawę Przyjęto, 

Przystądiono do wniosku komisji gospodarczo- 
społecznej o ograniczeniu przemiału zbaża. Spra- 
wozdawcą sen. Średniawski (Piast) przedłożył 
rezolucję, wzywającą rząd, aby niezwłocznie wy- 
dał rozporządz. ograniczające przeiniał zboża mi- 
nimum do 78 proc., pozatem, aby polecone było 
piekarniom, dodawanie pewnej ilości mąki karto- 
fianej lub płatków do wypieku chleba. Rezolucję 
komisji przyjęto, następne posiedzenie we środę. 
18 o godz. 4 popoł. (Pat). 


ZEE O O A OO, O OZ W R A A O O YE I, 


DOKĄD SKIEROWAĆ EMIGRACJĘ? 

Warszawa, 5 lutego. Połączone komisje spr. 
zagr. i emigracyjna prowadziły dyskusję w spra- 
wie programu polityki emigracyjnej. Poseł Kwiat- 
kowski (CHD) podkreślił konieczność skierowa- 
nia wychodźtwa polskiego do kraiów europei- 
skich, nie zamorskich. Istnieje jeszcze możliwość 
emigracji na większą skalę, zarówno do Francii, 
a zwłaszcza do Niemiec. Akcja rządu jest niedo- 
stateczna, ponieważ opieka konsularna niewystar- 
cza. Brak zorganizowania przekazów pieniężnych 
wysyłanych przez wychodzców do kraju, utrud- 
nienia przy wyjeździe do kraju przez wysokie o- 
płaty konsularne i inne braki, winny: być usunięte. 

Po przemówieniu p. Kwiatkowskiego, p. Sa-; 
kal zakomunikował, że oficjalne rokowania emi- | 
gracyjne z Francją rozpoczną się wkrótce. Roko- 


ny z rezydencją w Konstantynopolu w dzielnicy 
Fanar, był z reguły Grekiem. Włądza jego roz- 
ciągała się mfetylko na Konstantynopoł, ale rów- 
nież na terytorjium podpadaąiące władzy greckiej. 
Patrjarcha ekumeniczny pozostawał wobec tego 
w przymusowym kontakcie z rządem greckim, 
a nawet był na iego usługach, co dlą rządu turec- 
kiego nie było obojętnem, gdy się zważy, że w sa- 
mym Konstantynopotu jest 200.000 Greków. Po- 
zatem — jak podaje „Za Swobodu* — poprzednik 
wydalonego Konstantyna Grzegorz VII. pozosta- 
wał w bardzo zażyłych stosunkach z rządem so 
wjetów i z NI. Międzynarodówką. Wynikiem tej 
załżyłości było wydatne wzmocnienie fimansów 
patrjaroly, który z kolei wywdzięczał się w ten 
sposób. że niemiłych sowietom duchownych ro- 
syjskich emigrantów wygnańców zmuszał do 0- 
puszczenia granic Turcji. Konszachty te szły aż 


Czytam: „Kiedy Pan do nas wróci, czekamy 
na Pana”. —- „Co słychać z Panem, czy może 
Pan zachorował. Telegrafować natychmiast. — 
„Przyjeżdżaj Pan iak nairychlaj -- tu wszystko 
iuż przygotowane.” 

Osłupiałem. Pamiętam, kiedy wyjeżdżał przed 
pół rokiem ze Lwowa, nikt się o niego nie pytał. 
nikt za nim nie telegrafował. 

— Niech sobie jedzie — bąknał ten i ów. 

| zrabiło się cicho. 

—. Boże — zzepnąłem w duchu —— jak to przy- 
jemnie pracować. gdy wszyscy ciesza się moją 
pracą, oceniają, ułatwiają. zachęcają. Gdyby mnie 
tak dziś wydalono z posady, żaden pies nie upo- 
mniałby się o mnie Nikomu żadnego człowieka 
nie potrzeba, każdy żyje w swojej komórce szcze- 
kając zębami z zazdrości i pogardy. 

Tak jakoś ciasno u nas. 

Pogrążony w myślach, nie zauważyłem mło- 
dego. skułonego człowieka. który stał cicho obok 
biurka. 

- Czem mogę służyć. 

— Panie, wydaję czasopismo poświęcone 
naszym zabytkom kultury. Biegam za kliszami, 
żebrzę o subwencję, gromadzę materiały, piszę, 
chciałbym. by brzecież u nas zaczęto, bo któż się 
zatroszczy?.. Może mię Pan poprze w prasie. 

— Ależ z cała przyjemnością. Tylko, cZ% 
Pan wytrzyma? 

— Wszystko mi edno. Widzi Pan, już 4 lata 
chodzę w jednem palcie. w tym samym kapełt' 
szu. Ale mniejsza — byłe pismo poszie. 
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wania z Belgią dla zawarcia układu emigracyjne- 
go również wkrótce będą inogły być rozpoczęte. 
Wreszcie minister Sokal zawiadomił komisję o 
powziętej w dniu wczorajszym uchwale rady mi- 
nistrów w sprawie zwałoryzowania przekazów 
dolarowych, przesyłanych do Polski ze Stanów 
Ziedn. przez P. K. O. Rząd postanowił wnieść do 
Sejmu odpowiedni projekt ustawy. Ta uchwała 
ma pierwszorzędną doniosłość, którą należy uwy- 
puklić zarówno wobec opinji publicznej w kraju. 
jak i zagranicą. Ten akt rządu polskiego, z inicja- 
tywy ministra skarbu dokonany, zyska niewątpli- 
wie uznanie naszego wychodźctwa amerykań- 
skiego i przyczyni sie. w dużej mierze do złago- 
dzenia pewnych rekryminacji z tytułu strat po- 
wstałych w swoim czasie przy przesyłce dolarów 
z Ameryki do kraju macierzystego. (Pat.) 


zaniepokojenie 
bałkańskich - 


tak daleko, że zdołały wzniecić 
wśród prawosławnych państw 
Rumunii i Serbji. , 

Nie zdziwi zatem nikogo energiczne zacho- 
wanie się rządu tureckiego, jeśli się pozna przy - 
czyny” które go do niego skłoniły. Naszem zda- 
niem przyczyny te są wystarczające. Żądne pań- 
stwo szanujące się i chcące być naprawdę suwe- 
rennem nie pozwoli, by w obrębie jego działały na 
jego szkodę iawnie lub tajnic pewne organizacje, 
choćby tą organizacją była organizacja kościelna. 
Krzyk, iaki z tego powstał jest raczej wyrazem 
bólu z powodu utraconych korzyści, aniżeli obja- 
wem obrażonego poczucia religijnego. Strupiesza- 
ły i do szpiku kości zdemoralizowany  kośció: 
wschodni nie potrafił z godnością utrzymać sie 
we właściwej roli -— za to więc Monosi aż nadto 
zasłużoną karę. Ambr. 


Tak, widzi Pan, jakoś ciasno w Polsce — a 
myśmy tyle się spodziewali. Co z tego, że jesteś- 
my Poląkami, kiedy dła nas miejsca nie ma. 
Wszędzie wzruszają ramionami, odpychaja. Jakieś 
dziwne zimno, obojętność, pogarda dła ideowej 
pracy. 

— To rzuć Pan do diabła —- wstąp Pan da 
banku. zapisz się Pan do cechu bufetowców. 
zbieraj Pan asekuracię! — rzekłem. 

— Tak mi właśnie poradziła pewna bardze 
poważna i wpływowa osobistość. 

— Przecież Polska nie upadnie jeżeli pismo 
przestanie wychodzić. 

— Tak mi.właśnie przed chwila powiedziała 
ivna osoba. 

— Nie mogę. Może kiedyś przecież będzie 
inaczej. Przetrzymam. 

— Panie, ja pana poprę całem mojem pió 
rem. Ale ręczę Panu, że nikt tego nie przeczyta. 
Kto dziś czyta poważne rzeczy? Kogo interesują 
polskie zabytki. Komu La tem zależy. Magistra- 
towi, ministerstwu czy instytucji? Kto ma pie- 
niądze na takie rzeczy? Gdyby Pan utworzył 
kurs nagich tańców — badź Pan pewny powe- 
dzenia. 
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w 
Skułory młody człowiek zwiesił głowę smu- 
tnie i wyszedł. 
-—- Po co mam go łudzić! Żyjemy przecież 
w epoce dyktatury, sobkowstwa, matołctwa 
i ciemnych interesów. Komu dziś zależy na ta 
lercie? Kto myśli o całości? 
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o kulturalny , człowiek czyta 
Kaz cy DAT Światowy" najtań- 
sze ilustrowane czasopismo w Polsce. Prenumerata kwar- 
taina 2 zł. półroczna 4 zł. roczna (z premjami, książko- 
wemi) 8 zł. Wszelkie korespondecje i prenumeraty prze- 
Syłać pod adresem: Skrzynka. pocztowa 135 Warszawa. 


NA WIDOWNI. 
Propaganda wewnętrzna. 


Warszawa, w styczniu. 

Hallo! Spotkamy się popołudniu w „Związku 
artystów scen polskich. 

Lubię punktualność, dokładnie więc o ozna- 
czonej godzinie iestem w eleganckim lokalu 
Związku. Znajomego, którego mam tu zobaczyć, 
jeszcze niema (czyż w Polsce bez . kwadransów 
akademickich naprawdę obyć się nie można?), 
sadowię się przeto w wygodnym fotelu klubo- 
wym, przerzucam dzienniki, leżące przedemną na 
stole, obserwuję ruch na sali i czekam... Uwagę 
moją przykuwa niebawem ożywiona debata 
grupki aktorów prowincjonalnych, przybyłych do 
biura swej naczelnej organizacji w sprawach za- 
wodowych. Przysłuchuję się uważnie... 

Mam przed sobą członków wędrownego tea- 
tru, objeżdżającego Kresy Wschodnie. Imprezę tą 
subwencjonuje rząd. Wystawiają „Bolszewików“ 
Sieroszewskiego. Tournće pojete jest jako akcja 
wybitnie propagandowa. Padają nazwy miast 
i miasteczek, w których odbyły sie już występy. 
Wszyscy konstatują jednomyślnie, że nie osią- 
gnięto zamierzonego celu. Na przedstawienia sta- 
wili się in corpore miejscowi urzędnicy państwo- 
wi, wojskowi i okoliczne ziemiaństwo poiskie, na- 
tomiast szersze warstwy ludności miejscowej za- 
wiodły naogół zupełnie. Zaledwie tu i ówdzie 
znalazł się wśród publiczności jakiś zamożniejszy 
kupiec lub wzbogacony w czasie wojny miesz- 
czanin. 

Rozmowa. powyższa, której przypadkiem by- 
lem Świadkiem, dała mi wiele do myślenia. Pro- 
paganda wewnętrzna niemniej jest ważna, niż 
propaganda zagraniczna, na której braki niedaw- 
no zwracałem uwagę. Przerażająca ciemnota sze- 
rokich mas ludności wiejskiej, zwłaszcza na zie- 
miach wschodnich Polski, zupełny brak poczucia 
państwowego u większości obywateli Rzeczpo- 
spolitej, niezdrowa, zmaterializowana atmosfera 
powojenna, wroga wszelkiej kulturze, dopraszają 
się wprost o celową, planowo zorganizowaną 
akcję ratowniczą, : 

Jedynym. zupełnie skutecznym środkiem 
propagandy wewnętrznej jest oświata. Dopiero 
w dniu, w którym Polska nie będzie miała anal- 
fabetów, może być mowa o ostatecznym, decy- 
duijącym sukcesie. Droga to jednak powolna i dłu- 
ga, wymagająca wielkich wysiłków i ciężkiej 
pracy całych pokoleń. 
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Tamten pojedzie do Berlina, będzię pracowat, 
jadł, pił, bawił się, urządzą mu jubileusz, dadzą 
mu posadę i będzie pracował dla Niemiec. 

Ten zaś będzie zbierał zabytki, klisze, gro- 
mądził okazy, żebrał o subwencję — aż wreszcie 
pismo upadnie a on — sterany pracą, zachoruje 
na płuca i umrze w szpitalu. 

Qzy nie obejdzie się bez niego? Owszem, o- 
bejdzie się. Znajdzie się inny warjat i pójdzie tą 
sama drogą. 


Żyjemy wszyscy dla siebie. Robotnik czeka 
ną „feirant”. urzędnik stara się, by mieć jak naj- 
mniej kawałków, dyrektor biura jest szczęśliwy, 
że może besztać strony i wyrzucać za drzwi 
petentów, siedzący w ministerstwie „genjusz” 
stara się wydać jak najwięcej rozporządzeń. —. 
Któż pyta o sens, o opinię, o pozyskanie ludności, 
komu na tem zależy, że ta lub owa instytucja 
kulturalna padnie, że ten lub ów talent się 
zmarnuje? 

„Dziś jestem panem i pokażę władzę moją — 
jutro mogę wylecieć, ten może mi poderwać nogi 
u góry, więc pocóż myśleć o drugim, skoro się 
samemu wisi na gałęzi?" 

Sobkostwo, protekcja, intrygi, dziadostwo 
i nędza, wzajemne  dokuczanie, spychanie się, 
podjudzanie, lekceważenie: oto treść naszego ży- 
cia. — Ciasno jest w Polsce — bo nie ma komu 
myśleć o całości. I K. 


Obok oświaty szkolnej i pozaszkolnej (poga- 
danki, odczyty, bibljoteczki wędrowne itd. w ak- 
cii propagandy wewnętrznej doniosłe usługi od- 
dać może odpowiednio zużytkowana sztuka sce- 
niczna. Teatr pociąga i fascynuje tłumy, działa 
bezpośrednio i przekonywująco, specjalnie na u- 
rmmysłyi proste, pozostawia przytem wrażenie silne 
i niezatarte. Bronią tą trzeba jednak umieć się po- 
sługiwać. Aby propaganda teatralna była skute- 
czna, działać musi w samem środowisku, na któ- 
re ma oddziaływać i używać sposobów, dostoso- 
wanych dv poziomu kulturalnego słuchaczy. 

Teatr, obieżdżający miasta kresowe, nie wiele 
jest wart w tej akcji; jeśli chce osiągnąć cel, do- 
trzeć musi bezwzględnie na głuchą wieś, tam, 
gdzie go najwięcej potrzeba. Jarmarki, ziazdy, 
odpusty oto najwłaściwszy teren tei propa- 
gandowej pracy. Tylko tam chłop kresowy na 
przedstawienie przyjdzie. Ale przyjdzie też tyłko 
wówczas, gdy wystawiona sztuka będzie odpo- 


wiednio dobrana. Sztuki o wyraźnej tendencji, 
zwłaszcza politycznej, zawiodą zawsze. Przed- 


stawienie, przeznaczone dla ludności wiejskiej, 
musi być dla niej przedewszystkiem pożyteczną 
rozrywką: ziaruka nauki winny być rozsiewane 
zręcznie i ostrożnie, w dozie umierkowanej, bez 
zbytniego ujawnienia właściwego zamiaru — i- 
naczej zamiast jednać, zrażą tylko i zniechęcą. 

Pamiętać bowiem trzeba, że dobry pomysł 
to dopiero pół dzieła — rezultat końcowy zależy 
całkowicie od umiejętności wykonania. 

Obywatel. 
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Pierwsza radjostacja nadawcza. 

Po upływie dobrych kilku lat. od wejścia ra- 
diotelefonii we wszystkie niemal komórki społe* 
czeństw zachodnich, może nareszcie i Polska 
przesyłać aźwięli swe: mowy na amplitudach fal 
elektromagnetycznych. : 

Stało się to za sprawa polskiego Tow. Radjo- 
technicznego w Warszawie. 

Stacja nadawcza, nierwsza i jedyna w Pol- 
Sce, znajduje się na Mokotowie. Posiada moc 500 
Wattów. Podczas atklycji słyszana była w całem 
państwie i zagranicą. Produkcje nadawcze arty- 
stów opery odbywały się w specjalnie urządzo* 
nei, obszernej kabinie, wyłożonej miękką mate- 
rią i dywanaimi. Pośrodku kabiny umieszczono 
wielki mokrofon. chwytający fale głosowe i prze- 
kazujący je następnie stacii nadawczej, odległej 
o kilkadziesiąt metrów. 

Zaznaczyć należy, Że stacja ta niema nic 
wspólnego z wiaściwym „broadcasting'em', który 
będzie mógł powstać dopiero po udzieleniu kou- 
cesji na eksploatacię radiofonii. Koncerty dawane 
obecnie mają wyłącznie charakter prób. 

Wiec niedaleko posunęliśmy się naprzód, o 
parę centymetrów zaledwie, gdy zagranica goni 
kilometrami. Dużo winy przypisać należy inioja- 
tywię ustawodawczej rządu, który owinął nai- 
większą zdobycz XX. wieku w taką ilość szmu- 
rów paragrafowych i celnych, iż mowy być nie 
może o swobodnem i taniem eksperymentowaniu 
w tej dziedzinie. r 

Obecny stopień doskonałości zawdzięcza ra- 
djofonia w trzech czwartych ogólnych wysiłków, 
jedynie prywatuym doświadczeniom. 


TURCJA NIE USTĄPI PRZED NIKIM. 

Angora, 5 lutego. Feti Bej oświadczył na po- 
siedzeniu zgromadzenia narodowego, iż wydale- 
nie z Turcii patrjarchy Konstantyna jest aktem 
legalnym. Minister zaznaczył, iż Turcja jakkol- 
wiek jest usposobiona pokojowo, musiałaby się 
jednak przeciwstawić zbrojnie wszelkiej ewentu- 
alnej interwencji z zewnątrz w sprawach. które 
uważa za Ściśle wewnętrzne. Zgromadzenie przy- 
jęło jednomyślnie oświadczenie Feti Beja. (Pat.) 


A DLACZEGO NIE POLSKA? 
Genewa, 5 lutego. Komitet ekonomiczny Ra- 
dy Ligi Narodów zakończył swą 14 sesję. Stwier- 
dzono, iż konwencje w sprawie uproszczenia for- 
malności celnych podpisało dotychczas 37 państw 
a ratyfikowało 6 państw (Austria, Belgja, Dania, 
Anglja, Włochy i N. Zelandja). Protokół dotyczą- 
cy stosowania klauzuli o arbitrażu przy: kontra- 
stach handlowych podpisało dotychczas 25 państw 
a ratyfikowało 5 państw (Albanja, Niemcy, Bel- 

zja, Finlandia, Anglja i Włochy). (Pat.) 


Zjazd nauczycieli seminarjów 
i inspektorów. 


W dniu I i 2 bm. odbył się w Warszawie 
w lokalu Związku Polskiego Nauczycielstwa 
Szkół Powszechnych, Marszałkowska 123 Zjazd 
nauczycieli seminarjów, szkół ćwiczeń i prepa- 
rand oraz inspektorów szkolnych w sprawie 
kształcenia nauczycieli, zwołany przez Zarzad 
Główny: tegoż Związku. 

Zjazd miał na celu utworzenie Sekcji Kształ.- 
cenia Nauczycieli, co też zostało dokonane. Otwo- 
rzył Zjazd gorącem przemówieniem prezes Związ 
ku senator St. Nowak zaznaczając, iż sprawa 
kształcenia nauczycieli wchodzi z dniem tym na 
nowe tory zmierzające do rozwiązania pozytyw- 
nego. kwestji przygotowania dobrych odpowie- 
dnio do swego zawodu przygotowanych nauczy- 
cieli, w której t sprawie brak jakiejś konsekwen- 
tnej linji programowej. 

Przewodniczył Zjazdowi dyr. Państw. Inst. 
Naucz. w Warszawie dr. Tad. Kupczyński w asy- 
stencji dr. Brydy z Lublina, M. Jaworskiej ze 
Lwowa i posła Bobka z Cieszyna. Sekretarzowa- 
li: W. Dargiel z Warszawy i S. Somorowski 
z Łodzi. 

Obecnych było 115 delegatów reprezentują- 
cych 46 Środowisk z całej Polski. Władze szkolne 
reprezentowane były przez pp.: Radwana, nacz. 
wydź. sem. ministerstwa W. R. i O. P., Czerwiń. 
skiego, Piotrowskiego i Pierackiego — wizytato- 
rów tegoż Wydziału, Dzierżyńskiego, nacz. wydź. 
seminarjów w Kuratorium Warszawskiem oraz 
Drewnowskiego i Szelągowskiego wizytatorów 
tegoż Wydziału. 

Reprezentantem Sekcji seminaryjnej T. N. S. 
W. był dyr. Nittman ze Lwowa. 

Wygłoszono następujące referaty: 

1) Dyr. T. Kupczyński (Warszawa) — Uzasa- 
dnienie poirzeby powołania do życia Sekcji oraz 
uzasadnienie jej regulaminu. 2) Poseł Z. Nowicki 
(Warszawa) — Postulaty Związku odnośnie do 
ustroju szkoły jednolitej i kształcenia nauczycieli 
według uchwał ostatniego Zjazdu Delegatów Zw. 
P. N. S. P. 3) Dr. M. Librachowa (Warszawa) — 
Szczegółowy program prac Sekcji. 4) Dr. H. Ro- 
wid (Kraków) -— Dzisiejsze warunki pracy na 
państw. kursach naucz. i zadania na przyszłość. 
5) Dr. M. Janik (Kraków) — Wychowanie oby- 
watelskie w zakładach kształcących naucz. 6) 
Dyr. A. Koziara (Leśna Podl.) — Psychologiczne 
podstawy samorządu szkolnego. 

Przedstawiciele władz powitali z radością 
fakt zorganizowania Sekcji przez Związek P. N. 
S. P. deklarując jak najbardziej ścisłą współpracę. 

Nad referatami i regulaminem wywiązała się 
niezwykle ożywiona dyskusja, w której zabierali 
głos: dr. Spasowski (Warszawa), dyr. Gawęcki 
(Nieszawa), insp. Kostelecki (Warszawa), poseł 
Nowicki (Warszawa), p. Jaworska (Lwów). insp. 
Lubelski (Grodzisk), dyr. Nittman (Lwów), p. So- 
morowski (Łódź). insp. Müller (Warszawa), dyr. 
Wroncka (Radom), p. Gierszkiewicz (Warszawa). 
p. Włodarski (Warszawa), p. H. Stattlerówna 
(Warszawa), wizt. Czerwiński (Warszawa), prof. 
Theufert (Płock), p. Borkowski (Łowicz), dyr. Bu- 
trynowicz (Pułtusk), p. Dukat (Łowicz), p. Pa- 
włak (Ciechocinek), nacz. Dzierżyński (Warsza- 
wa), p. Syska (Mysłowice G. Śląsk), wicemar- 
szałek senatu Woźnicki, dyr. Jasiewicz (Nie- 
śwież), p. Miarczyńska (Piotrków), p. Usarkowa 
(Warszawa), insp. Makuch (Warszawa), p. Zych 
(Poznań), poseł Smulikowski (Lwów) oraz wielu 
innych. 

Do Zarządu Sekcji powołano: na przewodni- 
czącego p. dr. T. Kupczyńskiego, oraz pp.: Ję- 
drzejowicza Janusza, dr. Spasowskiego Wł., Ko- 
steleckiego Karola, Dargiela Wacława, z Warsza- 
wy i p. Jaworską (Lwów). dr. Rowida (Kraków), 
dr. Bryde (Lublin), posła Bobka (Cieszyn). Upo- 
ważniono nadto Zarzad do kooptacji 6 członków. 

Wreszcie przewodniczący wzywa uczestni- 
ków Zjazdu do organizowania Kół miejscowych 
i okręgowych Sekcji Kształcenia nauczycieli po 
wszystkich zakątkach Rzplitej Polskiej i wyzna- 
cza pierwsze posiedzenie nowoobranego Zarządu 
na godz. 5 popoł. w lokalu Związku. 

Szczegółowe sprawozdania z tego dwudnio- 
wego Zjazdu ukażą się: w „Ruchu Pedagogicz- 
nym“ (Kraków), „Głosie Nauczycielskim“ (cen- 
tralnym organie Związku P. N. S. T., „Szkole i 
Nauczycielu“ (Łódź) oraz innych pismach zwiaz- 
kowych. 
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Proces o zniesławienie b. wice- 
konsula polskiego w Kłajpedzie. 


Wczoraj na wokandzie sądu pokoju 10-go 
okręgu w Warszawie (Zielna 26) znalazła się sen- 
zacyjna, poprzednio już dwa razy odraczana psra- 
wa, wytoczona pizez p. Kazimierza Mahlera, b. 
wicekonsula  Rzpltej Polskiej w  Kłaipedzie 
(Memlu), przeciwko p. Natanowi, synowi Wolfa 
Naftalowi z Kłajpedy o zniesławienie i rozsłewa- 
nie fałszywych wieści, uwładzających czci oskar- 
życięla prywatnego. 

Jak wynika z oskarżenia, zastępowanego 
przez rzecznika oskarżyciela adw. St. Szurteją, 
oskarżony Nafthal dopuścił się czynu karygodne- 
go z paragrafu 531 k. k., rozsiewając Świadomie 
wieści wysoce uwłaczające czci p. K. Mahlera. 
jako urzędnika i obywatela twierdzeniem, jakoby 
konsul polski w Królewcu, p. Z. Merdinger przed- 
stawił z polecenia rządu polskiego p. Mahlerowi, 
Ssprawuiącemu wówczas urząd wicekonsulą. do 
podpisu deklarację, w której pod groźbą najcięż- 
szych konsekwencji p. Mahler miał się przyznać. 
1) do bezprawnego przywłaszczenia sobie lokalu 
konsulatu polskiego w Kłajpedzie; 2) do częstych 
i tajemniczych ipodróży do Berlina w celach nie- 
znanych, a temsamem podejrzanych ministerstwu 
spraw zagr.; 3) do samowolnego wydawania wiz 
do Polski z pobieraniem niedozwolonych opłat dła 
siebie. 

Oskarżolego Nafthala bronił adw. Fr. Pas- 
chalski. Ze wzgłędu na polityczne tło sprawy oraz 
w związku z powoływaniem się oskarżonego na 
jego stosunki z ministerstwem spraw zagr. — sąd 
zarządził tainość rozprawy. 

Na żądanie oskarżyciela prywatnego zostali 
przesłuchani świadkowie: St. Wawrzecki, dyrek- 
tor Tow. „Tabege* w Katowicach, inż. Wł. Janusz, 
dyrektor polsko-belgiiskiego Tow., minister peł- 
nomocny dr. Karol Bertoni, dyrektor depart. per- 
sonalnego M. S. Z, Łukasiewicz oraz wydalony 
przez Litwinów obywatel ziem. Br. Grąbczewski. 
Na (żądanie zaś oskarżonego przesłuchał sąd. 
świadków w osobach inż. majora Jerzego Gru-| 
żewskiego oraz komsula Rzpltej Polskiej w Kró- 
iewcu Z. Merdingera. 

Po przesłuchaniu świadków oraz przemówie- 
niach pełnomocnika oskarżyciela St. Szurieja i 
obrońcy Fr. Paschalskiego — sąd wydał wyrok 
skazujący Natana, syna Wolfa Nafthala z Kłajpe- 
dy na 4 tygodnie aresztu bez zamiany na grzywne 


W okolicach Trapezuntu szalał gwałtowny 
cyklon powodując Śmierć blisko 100 ludzi oraz 
wyrządzając olbrzymie szkody materialne. (Pat.) 


i HERBATA RIEDLA A 


Camm R a a " W "o | 
Z sali sądowej. 
Krwawa strzelanina Świąteczna. 


Smutny epilog strzelaniny Świątecznej z moż- 
dzierza pod cerkwią w Rokinie, pod Lwowem, 
kył przedmiotem rozpatrywania senatu apelacyj- 
nego w dniu wczorajszym we Lwowie. Strzelali 
„Na wiwat“ młodzieńcy wiejscy Fedko Terko, 
Piotr Zawadij i Michał Rak tak sierczyście, że 
z tłumu, radującego się wystrzałami, padła Śmier- 
telnie raniona Marja Sielecka, a ciężki rany od- 
niosła Olga Kardasz. Za tę karygodną zabawkę 
odpokotuje Zawadii 4 miesięcznem więzieniem, 
zaś dwaj inni otrzymali karę po 3 miesiące cięż- 
kiego więzienia. 


Złodziejskie występy na jarmarku. 


Przed sądem przysięgłych we Lwowie od- 
była się wczoraj rozprawa przeciw Mozesowi 
Beiterowi z Rawy Ruskiej, oskarżonemu o zbro- 
dnię rabunku, dokonaną w Sokalu. Tłum ludzi z o- 
kolicznych wsi zgromadził się na jarmarku i zło- 
dzieje też przyszli na żer, a wśród nich najodważ- 
niejszy Beitler. Nie zważając na ciżbę ludzi, go- 
towych do obrony pokrzywdzonych, podstawił 
nogę Futynie Biłeckiej, pchnął ją kułakiem w ple- 
cy, a gdy upadła, wyrwał jej chustkę, w której 
zawiązała była kwotę 49 i pół zł. Gdy zastra- 
szona kobiecina podniosła się, Beitler znikł w tłu- 
mie. W kiłka minut później, w innem miejscu, 
wyciągnął Beitler [wanowi Diadykowi z kieszeni 
pulares z kwotą 4 i pół zł. Pieniądze wyjął, pula- 
res zaś odrzucił. Ten moment zauważył Diadyk, 
narobił hałasu i Beitlera schwytano. Zbiegowisko 
i krzyki zwąbiły jeszcze jednego włościanina, 
któremu wyciągnięto z kieszeni 145 zł., przybie- 
gła też na miejsce poszkodowana Biłecka. Pienię- 
dzy; przy Beitlerze nie znaleziono, widocznie po- 
dał je spólnikom. Rozprawie wczorajszej prze- 
wodniczył r. Dworzak, oskarżał prok. Sywulak, 
bronił dr. Grek. Siędziowie nie potwierdzili pyta- 
nia w kierunku rabunku, lecz w kierunku kradzie- 
Ży i dlatego trybunał skazał Beitlera za kradzież 
na 6 miesięcy więzienia. 

WYMIANA ZAKŁADNIKÓW POLSKICH. 

W Stołpcach 1 bm. odbyła się wymiana zae 
kładników polskich w Rosji za komunistów. — 
Przybyło 136 internowanych, w tem 40 skaza- 


| nych na śmierć ł 70 krewnych internowanych. — 


Przybło także 4 księży, skazanych w procesie 
arcyb. ks. Cieplaka. Wszyscy zakładnicy udaja 
się dò urzędu emigracyjnego w Częstochowie. — 
Dalszy transport przybędzie z końcem b. m. 
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„Ilustracja 


wytworny tygodnik warszawski od ur. 6 z 7 lu- 
tego (który rozesłaliśmy już szan. naszym mrenu- 
meratorom, aborującym to pismo za pośtedne- 
twem „Kuriera Lwowskiego”) zamieszcza doda- 
tek zajmuiący, w którym zamieszczono nowe ru- 
bryki p. t. „Chciałbym wiedzieć” i „Mówią że. *, 
dalej nowele Teffi p. t. „Magik? i rubrykę „Roz* 
rywki umysłowe”. 

W numerze 6 zamieściła „Ilustrącja” między 
innemi następujące ryciny: Premier ang. Baldwin; 
Konferencja państw bałtyckich w Hełsingiorsie; 
Rocznica wkroczenia wojsk polskich do Torunia: 
Rozbiórka Soboru na pl. Saskim w Warszawie: 
Arcybaszew. Mac Donell; Dr. Woronow, wyna- 
lazca środka na „wieczną młodość”; Paderewski 
w Rzymie; Sport sareczkowy w Zakopanem: 
Dziwactwo mody: Akrobatyka na lodzie; Wyści- 
gi łodzi żaglowych na łyżwach; Sporty zimowe 
ameryk. artystów teatr.; Laureat Olimpiady z! 
mowej w Chamonix. Następny numer „Iustracji” 
poświęcody będzie radiotełefonii i zawierać bę” 
dzie oprócz działów bieżących, mnóstwo fotografi? 
i szereg specjalnych artykułów popularnych. — 
W numerze tym ogłoszona zostanie zagadka koi- 
kursowa -- nagrodą aparat radjoteiefoniczny wraz 
z komnietną instalacją oraz nagrody dodatkowe. 

Główny skłąd „lustracji? na Małopolske 
i sprzedaż pojedyńczych nunierów w adrenistracj! 
.Kurjera Lwowskiego“, Chorążczi zna 2%. 

Zniżona trenumierata „Kuriera Lwowskiego” 
wraz z „lustracią* wynosi miesięcznie z dostawą 
do domu lub przesyłką pocztową 5 zł, kwartalnie 
j4 zł. 


WILNO NIE DAŁO BAKSZYSZU. 

Prez. m. Wilna p. Bofikowski zaprzeczył po- 
głoskom, jakoby magist. wileński wyasygnował 
6.000 zł. na jubileuszowy, numer „Gaz. Warsz.“ za 
umieszczenie artykułu o m. Wilnie. Lwów także 
nie dał się naciągnąć mimo referatu wicepręzy- 
denta dra Staliła. Ofiarą padły tylko m. Kraków 
i Poznań, które na podstawie podrukowanych za- 
mówień innych miast. wypłaciły bakszysz orga- 
nowi endeckiemu. í 

Niewiadomo jeszcze, czy magistrat warszaw: 
ski umieścił płatny artykuł o stolicy Polski. 

Charakterystycznem jest, że w samej „Ga” 
zecie Warszawskiej” jedynem następstwem nie- 
bywałego tego biznesu było tylko ustąpienie ze 
stanowiska naczelnego redaktora p. Wasiłewskie- 
go. — iZwiązek syndyków polskich nie wypowie- 
dział jeszcze w tej sprawie swojej opinił — nie 
odezwały się także w tej mierze ani warszaw- 
ska „Kasa literadka” ani „Zwiazek dziennikarzy 
i fiteratów” w Warszawie. 


Nabój dynamitowy w Europie| 


Tylko spokojnie. Rudo - czerwonej chmury 
niebezpieczeństwa niema jeszcze. Spokojnie. Ła- 
dunek dynamitowy tkwiący w dzisiejszych Niem- 
czech jeszcze nie wybuchł. Lonty są wprawdzie 
założone, ale moment zapalenia ich, jeszcze nie 
nadszedł. A przyidzie on. napewne przyjdzie, gdy 
Niemcy wymkną się z więzów traktatu wersal- 
skiego i zdołają wybudować potęgę militarną na 
fundamentach najnowszych zdobyczy techniki 
wojennej. 

Nie błyskamy zwierciadełkami pustych fra- 
zesów. Podajemy garść faktów znanych, wpro- 
wadzonych w życie wojskowe i nieustannie ule- 
pszanych. Proszę je przejrzeć. 

KRÓTKOTERMINOWI OCHOTNICY. 

Wbrew traktatowi wersalskiemu. który ze- 
zwała tyłko na zaciężnego (na 12 lat) żołnierza, 
od ubiegłego roku w jednostkach Reichswehry 
znajdują się liczni krótkoterminowi nowi ochotni- 
cy! (na kilka miesięcy). W ten sposób Niemcy, 


wzorem okresu lat 1806—1813 tworzą znaczne 
rezerwy. 
WPROWADZENIE PISTOLETÓW MASZYNO- 


WYCH. 

Do użytku Reichswehry oddane zostały pisto- 
łety maszynowe z magazynem na 35 naboi. Sze- 
regowi, uzbrojeni w te pistolety, mają tworzyć 
w pułku specjalny oddział, a wszyscy szeregowi 
mają być nauczeni używania pistołetów maszy- 
nowych. 


KARABIN MASZYNOWY 0 2 LUFACH. 

W piechocie niemieckiej ukazał się nowy typ 
karabinu maszynowego o dwu lufach równole- 
głych i samoczynnym chłodniku. ze specjalnym 
chłodzącym rozczynemm chemicznym. Przy strze- 
laniu można używać dwu luf jednocześnie, lub 
naprzemian pojedyńczo. 

KARABIN PRZECIWCZOŁGOWY. 

Karabin przeciwczołgowy, noszony dotych- 
czas przez żołnierza, przewozi się obecnie na 
wózku, podobnie jak lekki karabin maszynowy. 
Sposób umieszczenia na wózku jest wynalazkiem 
ppłk. v. Merkatza. Strzelać można wprost z wóz- 
ka. Traktat wersalski zakazuje Niemcom posiada- 
nia tej broni. 

KADRY SAMOCHODÓW PANCERNYCH. 

Wbrew traktatowi wersalskiemu, Niemcy ma- 
ią i przygotowują starannie formacje broni pan- 
cernych, ukrywając je konspiracyjnie. Kompanie 
mają po 22 samochody pancerne. Cechy ich są 
następujące: silnik 125 K. M., szybkość 90 km na 
godz., grubość pancerza 15 mm (pocisk karabino- 
wy nie zostawia na nim Śladu), uzbrojenie — 5 
ciężkich karab. maszyn. i 1 działo. Oprócz tego 
zwykłe samochody ciężarowe transportowe są 
tak urządzone, iż mogą zabrać każdy po 35 ludzi 
i 5 ciężkich karab. maszynowych. 

ŁODZIE NAPEŁNIONE POWIETRZEM. 

W Reichswehrze wprowadzono nowy typ 
łodzi napełnionych powietrzem, mogacych unieść 
6 ludzi. Cieżar łodzi wraz z składanemi wiosłami 
wynosi 35 kg. 


OBRONA PRZECIWLOTNICZA. 

Pułki piechoty otrzymały niedawno z Berlina 
większe ilości modeli płatowców, jako cele ćwi- 
czebne. Modele te umieszcza się na specjalnym 
przyrządzie obrotowym w kształcie T, po jednym 
na obu iego ramionach. Żołnierze strzelają do tych 
szybko obracających sie płatowców. Instruktora- 
mi są oficerowie, b. lotnicy. 

BUDOWA NOWYCH LINJI KOLEJOWYCH. 

W r. 1922 Reichstag zatwierdził projekt bu- 
dowy linji kolejowej Warmditt—Schlobitten. Pra- 
ce prowadzone są w szybkiem tempie. Linja ma 
być ukończona w bieżącym roku. Posiada wybi- 
tny charakter strategiczny, łączy bowiein Elbląg 
z Lótzen. W związku z tem, prowadzi się jedno- 
cześnie budowę drugiego toru na linji Warmditt— 
fleilsberg. Linja ma być ukończona również w tym 
roku. 

NOWY DESTROYER. 

W budżecie wojskowym Niemiec na r. b. figu- 
ruje pierwsza rata wydatków na budowe nowego 
przeciwtorpedowca. Cechy zasadnicze tego stat- 
ku, który się będzie nazywać W=102, są nastę- 
puiące: pojemność pożyteczna 785 tonn, pojem- 
ność ogólna (z zapasem paliwa) 1160 tonn, długość 
86.45 m, szerokość 8.20 im, uzbrojenie — 4 działa 
o kalibrze 105 mm i dwie podwójne rury minowe 
o średnicy 500 mm. 


h * 
w 
Niemcy, nasz drugi przeciwnik. zbzoją. się 
nieustannie, pracowicie. — O tem niech parniętaja, 


wszyscy, a iakże i sejmowa komisja budżetową. 
E. Ward 
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: Spostrzeżenia meteorologiczne 
Obserwatorium astronomicznego Politechniki Lwowskiej 


7 rano | 1 popoł. 9 wiecz. 
i —— 


5. lutego | 


Ciśnienie pow. | 7393 mm | 7400 mm 
Temperatura J + 0:49 C +0:8° C 
Kierunek wiatru! WSW, | WNW 
Prędk. wiatr. | 19 16 


Temperatura najwyższa + 20, najniższa 

Godziny według południka lwowskiego. 

Uwaga: pochmurno. 
EE LUREÓEWÓSSZE--- |_| 


KRONIKA- 


Kalendarzyk. 

Dziś rz. kat. Doroty p.; gr. kat. Ksenji. jutro rz. kat. 
Romualda; gr. kat. Hryhorja. — Wschód słońca 6'53; 
zachód 4'19. 


Teatr Wielki. 
Piątek „Halka“, pożegnalny występ Fr. Platówny. 
Sobota o 3 pop. „Kopciuszek* — wieczór „Wesele 

Figara". A p 
Niedziela o 3 pop. „Kopciuszek“ — wiecz. „Aida“. 
Poniedziałek „Lampa Alladyna“, 50 prc. zniżki. 
Wtorek „Wesele Figara“. 

Teatr Mały. 

Piątek „Pan Dyrektor“. 

Sobota, niedziela „Pan Dyrektor“. 

Poniedziałek i wtorek „Swit dzień i noc“ 
bicką. 

Teatr Nowości. u 
Piątek „Radio-dziewczyna'. 3 | 
Sobota, niedziela, poniedziałek, wtorek „Radio-dziew- 

'czyna'. 

Teatr Bazatela. 

Codziennie: Nadscenka lit.-art. oraz radjo — koncer- 

ty. Początek o godz. 8'15. 

Kiroteatry: 

„LEW“: „Kopciuszek“ (Trzy siostry). 

„APOLLO“: „Karawana*. 

„KOPERNIK“: „Za iedną noc“. 

„MARYSIENKA*: „Żydzi w Ameryce". A 
„CHIMERA“: „Hrabina Paryża“ (Gajdarow i Mia May) 
„PASAZ“: „Złoty Grobowiec“. à 
„FATAMORGANA“: „Młodość zwycięża“. 
„SZTUKA“: „Tajemniczy pasażer“. 


Ze Lwowa. 


KONKURS NA STANOWISKO DYREKTORA 
TEATRÓW MIEJSKICH. 

Miejska komisja teatralna udhwaliia rozpisać 
konkurs: na dyrektora teatrów lwowskich z ter- 
minem do końca marca br. Kontrakt z p. Czar- 
aowskim kończy się 31 stycznia br. Sprawę dy- 
rektury rozstrzygnie Rada miejska w kwietniu br. 
Komisja teatralna omawiala też sprawę konkursu 
na sztukę historyczną z okazii 25-lecia lwowiskie- 
go Teatru Wielkiego. Uchwalono nie zacieśniać 
ram konkursu tego, wyrażono jednak na komisji 
opinję, że tematem sztuki ma być moment z dzie- 
jów m. Lwowa. Będą 3 nągrody w łącznej kwo- 


z p. Dę- 


cie 20.000 zł, Na sędziów irproszeni zosaną mię: 


dzy innymi dyrektorowie teatru m. Lwowa, Kra 
kowa i Warszawy. Wobec bliskiego terminu 25- 
tecia, konkurs najrychłej powinien być rozpisany. 


NIECO HYGJENY W WĘDLINIARNIACH. 

Jakkolwiek dostajemy monetę metalową, nie 
pozostaniemy bez banknotów, a więc papierowe- 
go pieniężnego Środka obiegowego, niewłaści- 
wym przeto pod względem hygienicznyin jest za- 
korzeniony niestety w tutejszych wędliniarniach 
zwyczaj dotykania się palcami płatków szynki 
i innych wędlin przez osobę sprzedającą, zwłasz- 
cza, gdy w małych handlach krająca osoba jest 
zarazem inkasującą, przepuszczającą przez swe 
tęce bakterjami przesycone pieniądze papierowe, 
maszyny bowiem do krajania szynek znajdują się 
w bardzo nielicznych handlach spożywczyck. 

Ale gdyby nawet sprzedający i inkasujący 
miał do czynienia wyłącznie z pieniądzem meta- 
iowym, zwyczaj taki jest potępienia godny, bo 
palce osoby tej mogą być i z innych przyczyn 
roznośnikiem bakteryj. Zwyczaj ten jest tem bar- 
dziej potępienia godny, że przed wybuchem woj- 
ny Światowej nawet małe handelki z wędlinami 
przestrzegąły tego, by skrojone plastry wędlin 
kłaść na papier widelcem, a nie palcami. 

Obecnie zaś, gdy usiłujemy — często bardzo 
nieudolnie naśladować w bardzo wielu wy- 
padkach zwyczaje i ustawy najwyżej w kulturze 
stojących państw Europy, władze sanitarne win- 
ne by kres położyć temu, nietylko nieapetyczne- 
mu, wstrętnemu, ale nadewszystko wysoce nie- 
hygienicznemu  zwyczajowi, _ zagnieżdżonemu 
w przewadze tutejszych wędliniarzy:. 


SPRAWA STEIGERA. 

Warszawski organ sjonistów „Nasz Przegłąd” 
donosi: „W związku z ostatniemi aresztowaniami 
we Lwowie wyjechal do Lwowa 4 lutego w spe- 
cjalnej misji p. Rutkowski, naczelnik Wydziału 
politycznego ministerstwa spraw wewn.” 


ZE ŚLEDZTWA PRZECIW BANDYTOM. 

Dalsze dochodzenia prowadzone przeciwko 
pojmanym mordercom ks. Durkota, braciom Su- 
doiowom, wykazało, że są oni również sprawca- 
mi wielu innych zbrodni. Obu zbrodniczych braci 
przesłuchuje w daiszym ciągu tut. Ekspozytura 
śledcza. Do wymienionych powyżej zbrodni obai 
przyznali się. Śledztwo trwa w dalszym ciągu. 

TRUP DZIECKA W STAWIE, 

W szuwarach okalających staw Kamińskiego 
znalezionc wczoraj trupa chłopca około 8 miesięcy. 
liczącego, ubranego w  barchanową sukienkę. 
Wyraźne ślady palców na szyji dziecka dowodzą, 
iiezbicie, że zostało ono wpierw uduszone a na- 
stępnie zwłoki wrzucono do stawu. Poszukiwania 
za sprawcą tego morderstwa prowadzi Skspozy* 
tura polic. śledczej. 

NAPAD RABUNKOWY NA DRODZE STRYJSK. 

W oddaleniu. 20 kim od rogatki Stryiskiej na- 
padło wczoraj 3 nieznanych osobników na wóz 
gospodarza Mikołaja Lubienieckiego z Ciodorowa: 
Bandyci zagroziwszy zdrętwiałemu z (przerażenia 
gospodarzowi, ściągnęli z wozu skrzynię zawie” 
rającą papierosy „Sport”, około 70 kg. ważąca i 
spokojnie oddalili: się wraz z mią do pobliskiego 
lasu. Towar był własnością N. Wohlmana, trafi- 
kanta z Chodorowa. Zawładomiona o tym napa- 
dzie policia rozpoczęła za bandytami (pościg. 


DWA ZAMACHY SAMOBÓJCZE. 

Z powodu ciągłych niesnasek rodzinnych 
tarznęła się wczoraj na swe życie (Ludwika H, 
żona robotnika zam. przy l. Żółkiewskiej 38 — 
trując się jodyną. 

W ten sam sposób usiłowała odebrać sobie 
życie w domu przy ul. Kaleczą 6, 24-letnia Aniela 
Z. Przyczyny jaka ją skłoniła do tego kroku nie 
zdołano ustalić. Obie desperatki odwieziono do 
szpitala. 


Zebrania, odczyty I widowiska. 


— Z Ogniska Nauczycielskiego. W sobotę T 
bm.odbędzie się w lokalu Ogniska Związku P. N. 
S. P., gmach Skarbka, I. p. dalszy ciąg dyskusi. 
nad referątem prof. Piotra Dąbrowskiego, na te- 
mat „O przerwach międzylekcyjnych'. Początek 
o godz. 7 więczór. 

— Bilety do Teatrów miejskich na sobotę 
popołudniu: sprzedaje Komitet rozrywek dla mło- 
dzieży przy ul. Fredry l. 3, w dniu zaś przędsta- 
wienia Kasa Teatru Wielkiego. Na niedzielne po- 
południowe mrzędstawienia sprzedaje tylko kasą 
Teatru Wielkiego. Kasa miastowa sprzedaje wy 
łącznie tylko bilety na przedstawienia wieczorne. 

= ,„klalkz". | -ze tj. piątkowe przedsta- 
wienie „Halki“ będzie wyjątkowo uroczyste, gdyż 
jest to występ pożegnalny Fr. Platówny, wyież- 
dżającej zagranicę. Partnerem: p. Platówny będzie 
p. Drabik. 

— Towarzystwo Metapsychiczne, im. J. 
Ochorowiczą urządza dziś w piątek w sali Insty- 
tutu Technologicznego uf. Bourlarda 5 wykład p. 
Stefana Mokrzyckiego pt. „Stany ekstatyczne | 
Począek o godz. 8 więcz. Bilety w cenie od 50 gr. 
do 2 zł. sprzedaje wcześniej „Orbis“ 3-go Maja 5. 

— Lwowskie Tow. Lekarskie. III Posiedze- 
nie naukowe odbędzie się w piątek dnia 6 bm. o 
godz. 6 wiecz. Porządek dzienny: 1) Pokazy cho- 
rych; 2) Wykład: prof. dr. Nowicki: „O pierwo- 
tnych nowotworach serca“. 


Przez szkło powiększające. 
Lekarstwo 2'4 metra za silne. 


„Sonn- und Monntagszeitung' zamieściło na- 
stępuijacą anegdotkę: 

Do apteki przychodzi pewien pan i żąda le- 
karstwa na przeczyszczenie. 

— Tylko takie panie aptekarzu — któreby za- 
częło działać dopiero po powrocie do domu — 
zastrzega się klient. 

— A gdzie Pan mieszka? — pyta aptekarz. 

— Ulica św. Wita Dolna. 

Aptekarz bierze z półki butlę i nalewa do fla- 
szeczki kilka kropel. i 

— Pan jedzie, czy Pan idzie do domu — pyta 
aptekarz. 

— Jadę — odpowiada klijent. 

Aptekarz bierze drugą butlę z półki i nalewa 
parę kropel do flaszeczki. 

— Czy Pan jedzie tramwaiem czy autem — 
pyta aptekarz. 


Z KRONIKI WYPADKÓW. 

Ciężki dzień miało wczoraj pogotowie ratun- 
kowe, do którego przez cały dzień niemal zgła- 
szały się po ratunek ofiary nieszczęśliwych wy- 
padków. 

I tak udzielono pomocy Franciszkowi Kremi 
27 lat liczącemu, który przęz nieostrożność na- 


piwszy się zamiast lekartswa jakiejś trucizny u- — Tramwajem — odpowiada posłusznie 
legł silnemu zatruciu. klijent ʻa 

„W czasie przekładania zwrotnicy na rampie Aptekarz bierze trzecia butlę i wlewa parę 
głównej Dworca Podzamcze został zraniony kor- kropel do flaszeczki z 


bą w twarz Szymon Choimyszym. robotnik kolej. 

Przez tramwaj „Ł J“ potrąconą została na pl. 
Mariackim, Sara Gruber ze Zniesienia, i upadając 
na bruk, ciężko się potłukła. i 

Z Oleska, pow. Złoczów, przywieziono do 
tut. szpitala tamtejszego gospodarza Jana Piotro- 
wicza lat 50 liczącego, który idąc w ciemności 
wpadł do studni i złamał obie nogi. 


Drobne wiadomości. 

— Za nadużycia w policji wileńskiej przenie- 

siono szereg kierowników komisarjatów tamtej- 
szych do innych komisarjatów a kierowinika Ko- 
misarjatu kolejowego Małackowskiego zawieszo- 
no w urzędowaniu. 
Samobójstwa uczniów gimnazjalnych. 
W ostatnich dniach popełniło samobójstwo dwuch 
gimnazjastów a to w Krakowie ji w Wieliczce. — 
Powodem samobójstw była zła nota po pierw- 
szem półroczu. 

— Redukcja dni pracy. Kopalnie Zagłębia Da- 
browskiego zredukowały dni pracy do 3, 4i5 
w tygodniu. Kopalnia „Saturn“ zredukowała po- 
nadto już 50 robotników t zamierza zredukować 
jeszcze 100 robotników i urzędników. a 

— Oibrzymi pochód bezrobotnych przeciągał 
3 bm. ulicami Gdańska, demonstrując przeciw se- 
natowi. Robotnicy doprowadzeni są do rozpaczy 
z nowcdn ogólnego zastoju. 

— Powszechny strajk kolejowy ma byś pro- 
kłamowany w Anglii. Zarządy koleji angielskich 
oświądczyły, że nie myślą wcale a podwyżce 
płac — przeciwnie, zmuszone są przystapić da 
redukcji płac. Związki kolejarzy zwołały - 
delegatów čo Lordynu celem powzięcia uchwał. 


— Jak daleko od przystanku tramwajowego 
do pańskiego domu — pyta aptekarz. 

— Około 100 kroków — wyjaśnia klijent. 

Aptekarz bierze z półki czwartą butlę i wlewa 
do flaszeczki parę kropel. 

— Na którem ipięrze Pan mieszka — pyta 
aptekarz. 

— Na czwartem — panie aptekarzu. 

Aptekarz bierze piątą butlę i wlewa do fla- 
szeczki parę kropel lekarstwa. 

— Czy pan do swego mieszkania jedzie win- 
dą, czy pieszo po schodach. 

— Windą — panie aptekarzu. 

Aptekarz bierze szóstą butlę z półki i wlewa 
patę kropel do fłaszeczki. 

— Ile będzie kroków od windy do pańskiego 
łóżka? — pyta aptekarz. 

— Może jakie dwanaście! 

Aptekarz korkuje flaszeczkę, nakleja „wewnę- 
trznie“, zawija w miękki papier, idzie do kasy, 
wydzwania cedułkę z rachunkiem i uprzejmie 
dziękuie klijentowi. 

Klijent płaci i według ustnego protokółu idzie 
do domu. 


Na drugi dzień zjawia się klijent w aptece 
i już w drzwiach krzyczy radośnie: 
— Panie aptekarzu iesteś Pan nieoceniony. 
Pan powinieneś zostać inżynierem. 
— A to dlaczego — pyta zdziwiony aptekarz. 
— Boś się Pan pomylił zaledwie na jakie 2 
i pół metra. Tim. B. 
—0X0—— å 
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KOPERNIK 
sragedja domu 


potężny dramat 
w 14 aktach pt.: 


MARYSIENKA 


Habsburgów 


oddający z niebywałą wiernością dzieje dworu oraz zakulisowe intrygi kamarylli dworskiej, 


owiane do dzisiaj wielką tajemnicą. 


Lwowska kongregacja kupiecka 
o podatku obrotowym. 


Onegdaj odbyła się zwołana przez kongrega- 
cję kupiecką konferencja w sprawie wymiaru po- 
datku obrotowego za drugie półrocze 1924. 

Przewodniczący p. Sudhoi w zagajeniu za- 
znaczył, że dla rękodzieła i kupiectwa jest obec- 
nie kwestia bytu należyte uwzględnienie ich sy- 
tuacji gospodarczej. 

Referent p. Litwinowicz omówił błędy syste- 
mu opodatkowania, przerzucającego ogrom cię- 
Żarów podatkowych na miasto. System ten spro- 
wadził nadmierną drożyznę artykułów przemy- 
słowych i zubożenie kupca i przemysłowca śred- 
niego, jak i rolnika. Dalej omawiał fałszywą poli- 
tykę rządu odnośnie do uprzywilejowania współ- 
dzielni, które stanowią szkodliwą konkurencję dla 
handlu. Następnie omawiał 1nowca szkodliwość 
ceł prohibicyjnych, poczem zwrócił uwagę na 
nierównomierne obciążenie podatników i niedo- 
stateczne przygotowanie komisji szacunkowych, 
iakoteż rzeczoznawców, orzekających o wyso- 
kości opodatkowania. Wreszcie przedstawił pro- 
jekt rozmaitych zmian w systemie wymiarowym, 
który, sprowadzając sprawiedliwy: rozdział po- 
datków. mógłby przy ochronie interesów podat- 
ników dać lepsze wpływy podatkowe. 

Po przemówieniach pp. Maksymowicza, Ge- 


379 


tritza, Sołtysa, Nowaka i Kadernóżki, odczytał 
prezes p. Sudhof memorjał, wysłany do rządu 
w sprawie zniesienia podatku obrotowego 
i w sprawie uprzywilejowania spółdzielni. Na- 
stępnie apelował do komisji szacunkowych, aby 
przy wymiarze podatku obrotowego za drugie 
półrocze 1924 miały na oku, że od kwietnia 1924 
znacznie pogorszyła się sytuacja kupiectwa. 


Ludożercy na Śląsku niem. 


Z Zabrza donoszą do visin wrocławskich: 

W Zabrzu i okolicach od pewnego czasu gi- 
nęły młode dziewczyny. Jedno z pism niemiec- 
kich, które zamieściło o tem wzmiankę, zostało 
skonfiskowane. Przed paroma dniami sprawa ca- 
ła wyjaśniła się. Jest to nowy wypadek ludożer- 
stwa. Do jednego ze sklepów w Zabrzu przybył 
młody, elegancko ubrany jegomość i poprosił 
sprzedającą o odniesienie jistu pod wskazanym 
adresem, dając jej 5 marek złotych napiwku. 
Dziewczyna zwróciła się do właściciela sklepu, 
prosząc, żeby ją uwolnił od zajęć na chwilę, gdyż 
chce odnieść list. Właścicielowi sklepu wydał się 
podejrzany wysoki napiwek, jaki otrzymała jego 
pracownica. Otworzył list i znalazł karteczkę 
z napisem: „schon wieder eine* (znów jedna). Po- 
słał dziewczynę z listem pod wskazanym adre- 
sem, a sam czekał z wywiadowcami na ulicy. 
Gdy: po 20 minutach dziewczyna nie wróciła, wy- 
wiadowcy weszli do wskazanego mieszkania. 


Zastali tam starszą kobietę, która oświadczyła, że 
tutaj nikt nie przychodził. Przystąpiono do rewi- 
zji. W jednym z pokojów znaleziono dwóch męż- 
czyzn. elegancko ubranych, oraz szafę, w której 
było 8 trupów młodych dziewcząt. Ostatnia -— 
dziewczynka ze sklepu — leżała opodal zachlo- 
roformowana. W tej chwili nadjechał przed dom 
samochód ciężarowy, którego woźnica oświad- 
czył, że przyjechał po mięso na konserwy. Istnie- 
je przypuszczenie, że mięso zamordowanych 
dziewcząt sprzedawano na konserwy. 


PAT jako genjalny tłumacz. 


W gazetach niemieckich czytamy następujący 
komunikat: 

Wien 3. H. Amtlich wird. mitgeteilt: „Auf 
Grund eines Antrages der  Staatsanwałtschaft 
wurde  aeute mit Beschluss des Untersuchungs- 
richters das ‘Verfahren gegen Camillo Castigłioni 
cingestellt". 

Zaś w jednym z warszawskich dzienników 
czytamy następujący telegram PAT-a: 

Wiedeń, 3. II. PAT. Na wniosek prokuratury 
wszczęto Śledztwo przeciwko b. dyrektorowi 
Banku depozytowego Castigioni'emu. 

Widocznie albo drut był zły, alno słownik. 


NEKROLOGIA. 


+ 2 SEEME i 
ALEKSANDER GOFRYK 


em. kierownik szkoły powszechnej w Firlejówce 
powiat Złoczów 
zasnął w Panu po długich a ciężkich cierpieniach, 
zaopatrzony św. Sakramentami, dnia 4. lutego br., 
przeżywszy lat 72. 
Wyprowadzenie zwłok odbędzie się dnia 6-go 
lutego br. o godz. 9 rano na miejscowy cmentarz, 
o czem zawiadamiają w smutku pogrążeni żona, 
córki, zięciowie i wnuki. 382 


KURJER EKONOMICZNY 


Lwów, dnia 5. lutego 


Podatek komunalny od środków przewozowych 


Ministerstwo spraw wewnętrznych zatwier- 
dziło uchwalony przez lwowską radę miejską 
statut poboru samoistnego podatku komunalnego 
od posiadania Środków przewozowych, jako 
przedmiotów zbytku. Magistrat ogłosił statut — 
z mocą obowiązującą od dnia 1 stycznia br. — 
dopiero w pierwszych dniach lutego br. Nowy 
podatek komunalny zastąpić ma dotąd pobieraną 
opłatę gminną od samochodów, koni, mułów itd. 

Opodatkowaniu podlegają wszystkie w o- 
brębie miasta Lwowa utrzymywane i używane 
1) samochody osobowe, 2) motocykle, 3) karety 
i powozy prywatne i 4) inne ekwipaże resorowe, 
służące do osobistego użytku i wygody, ponadto 
5) konie do obsługi wymienionych ekwipaży 
i wierzchowce. Do uiszczania podatku obowiąza- 
ne są osoby fizyczne i prawne — z wyjątkiem 
władz państwowych i samorządowych, przed- 
stawicieli obcyich państw oraz humanitarnych in- 
stytucji sanitarnych. 

Podatek wynosi za rok 1925: od samocho- 
dów osobowych 6 zł. za 1 K. M.; od motocyklu 
dwukołowego 12 zł., od trzykołowego 16 zł. (od 
sztuki); od karety i powozu jednokonnego 24 zł., 
parokonnego 32 zł. (od sztuki); od innych ekwi- 
paży resorowych jednokonnych 12 zł, dwukon- 
nych 16 zł. (od sztuki); od konia do obsługi ekwi- 
paży: lub wierzchowca 6 zł. (od sztuki). 

Posiadacze wymienionych przedmiotów o- 
bowiązani są zgłosić je pisemnie do dni 14-stu od 
dnia ogłoszenia w magistracie, VII. depart.; 
o zmianie w osobie posiadacza ma donieść po- 
zbywca w ciągu dni 8-miu. Podatek pobrany bę- 
dzie jednorazowo z góry za cały rok kalendarzo- 
wy; nieuiszczenie podatku w terminie pociągnie 
ża sobą ściągnięcie go w drodze przymusowej 
z odsetkami, karą za zwłokę i kosztami egzeku- 
cyjnemi. 


PUSTKI NA TARGACH GDAŃSKICH. 

Dziś otwarte zostały III. Targi gdańskie. Po- 
szczególne pawilony wykazują olbrzymie luki nie- 
widziane w poprzednich Targach. W ciągu dnia 
dzisiejszego zwiedziła wystawę znikoma ilość 
osób. Brak przedewszystkiem interesentów pol- 
skich 


W AMERYCE. 

Do Wiednia nadchodziły wczoraj w dalszym 
ciągu z N. Jorku i Chicago wiadomości o zniżce 
cen żyta i pszenicy. Zniżka wczorajsza nie jest 
tak znaczna jak w dniu 3 lutego, niemniej jednak 
jest dość poważną. Ruch cen tłumaczą tem, że 
Niemcy i Rosja pokryły już największą część 
swego zapotrzebowania na zboże. 

+ Wywóz słodu : jęczmienia Z Pragi dono- 
szą, że rząd czeski zamierza celem ?walczan'a 
drożyzny, wydać zakaz 
czimię:ią. 


wywozu słodu . ję- 


GIEŁDA LWOWSKA. 

Kursa niekotowanych akcji były wczoraj na- 
ogół niejednolite. Zainteresowanie dia Gazów i Ja- 
worzna. Gazy wschodnie zwyżkowały na 13.50 
przy zwiększonem zapotrzebowaniu. Jaworzno 
setki i Gazy zachodnie utrzymane. Jaworzno po 
25 szt. nieco słabsze. Nadto obroty Lnem i Schó- 
nem. Inne papiery bez transakcji. Ruch słabszy 
cokolwiek niż w dniach poprzednich. Na targu 
akcji kotowanych haussa. Ruch bardzo ożywiony 
przy silnym popycie. Zainteresowanie dla Browa- 
rów, Chodorowa (do 5.30), Lokomotyw, Niemo- 
jowskiego, Banku Przemysłowego. Po raz pier- 
wszy notowano wczoraj Cegielskiego nominalnej 
wartości 50 zł. po 35 do 36.50 zł. Kupowano po- 
życzkę konwersyjną po 43 i 44 groszy. Tenden- 
cja silnie zwyżkowa. Usposobienie ożywione. — 
Waluty słabe. Ruch mniejszy. 


OBROTY W AKCJACH. 

Kotowane: Bk. Hipoteczny 0.60, 0.6034; Bk. 
Przemysłowy: 0.39, 0.40, 0.41, 0.42; Browary 11, 
11.20, 11.25, 11.35, 11.30; Chodorów 5.15, 5.20, 5.25 
5.30: Chybie 6.25, 6.30; Cegielski (0.72), 36.50, 
(0.70), 35.—; Lokomotywy 0.50, 0.58, 0.60; Gafo- 
ta 0.36; Gazolina 1.80, 1.75; Niemojowski 0.55, 
0.56, 0.57; Oikos 2.60, 2.65; Parowozy 0.74, 0.75, 
0.76; Pezet 0.27, 0.28; Nafta 0.69; Tepege 2.30; 
Tesp 4.60, 4.45, 4.50; Zieleniewski 11.50; Tohan 
0.40; Pożyczka konwersyina 0.43, 0.44. 

Niekotowane: Gazy wschodnie 13.00, 13.10, 
13.20, 13.25, 13.30, 13.35, 13.50; Gazy zachodnie 
3.00, 3.05; Jaworzno (100) 13.30, 13.35, 13.25, (25) 
13.75, 13.70, 13.65, drobne 13.85, 13.90; Len 0.35; 
Schón 57.00, 59.00, 60.00. 

+ 


NIEMCY I ROSJA ZAKUPIŁY ZBOŻE 


z L 3 
W obrotach prywatnych poza giełdą była ten- 
dencja chwiejna. 


Dolary ameryk. 5.18% do 5.18*/, dol. kanad. 
5.14% do 5.15; korony czeskie 0.15!/s do 0.15%; 
leje 0.02% do 0.027/:; franki franc. 0.274 do 0.27 
trzy czwarte; frank szwajcar. 1.00 do 1.02; funty 
szterl. 23.90 do 24.10. 


AKCJE GIEŁDY WARSZAWSKIEJ. 


B. Dyskont. warsz. 7.50, B. dla Handlu iprzem. 1.15, 
B. Kredytowy warsz. 0,00, B. Handlowy warsz. €,50, Prze- 
mysł. Polskich 0,00, Przemysłowy warsz. 0,00, B. Handi. 
Poznań 2,40, B. Przemysł. Lwów 0,45, B. Zw. Sp. Zarob. 
10,00, B.Zachodni 2,10, B. Zw. Ziemian 0,00, Cerata 0,51, 
Tespy 3,80, Kijewski 0,24, Puls 0,58, Welt 0,00, Wilt 0.00, 
Elektryczność 2,40, Pol. tow. elektr. 0.00, Chodorów 5,15, 
Czersk 0.77, Częstocice 230, Gosławice 2,15, Michałów 
0,52, Cukier 3.85, Węgiel 3,35, Pol. Nafta 0,64, Brugger 
0,00, Nobel 2.28, Cegielski 0,73, Modrzejów V. 4,80, 
V-0,00, Norblin 0,94, Ostrowieckie 7,85, Parowozy 0,76, 
Pocisk 1,14, Rohn 0-em. 0,50, Starachowice 2,14, Ursus 1,75. 
Zieleniewski 11,50, Zawiercie 19,50, Żyrardów 12,90, Bor- 
kowski 1,40, Syndykat Rol. 2,00, Pol. Lioyd 0,00, Cmiełów- 
0,68, Haberbusch 6,15, Spiess 1'30, Siła Światło 0,44 
Firley 0,56, Łazy 0,18, Drzewo 0,00, Przem. leśny 0,00, 
Lilpop 0,82, Belpol 0,00, Hurt 0,00, Jabłkowscy 0,00, 
Transp, i Żegluga 0,23, Filtzner 4,30, Rudzki 1,51, 0,00, 
Konopie 0,40, Strem 0,00, Zgierz 1,30, Pustelnik 0,00, 
Lenartowicz 0,00, Orthwein, 0,00, Klucze 0,00, Tepege 
0,00, Ostrowiec 0,00, Spirytus 3.30, Zach. tow. 0.00, Korek 
0,00, Majewski 00,00, Brovn Boveri 1,15, Zj. Fabr. Masz. 
0,00. — Tendencja zwyżkowa. (AW). 


GIEŁDA GDAŃSKA. 


Warszawa 100,84 —101,36, Złoty 101,34—101,86, 

N. A: 0,00000,5000. Londyn 00,00. Paryż 00.00-00.00. 
,00-000,00, Ni ,000-. i 

000.000,00, (AW), iemcy 000,000-000,000, Włoci 


Kursa walut 
„Kurjer 


Lwów 
5. lutego 


Warszawa Zurych 
5. lutego 5. lutego 


D'e w i y 


wowski“ 

Nr. 31. 
100 złotych — 00 — 000.00 
100 frs. franc. 


1 funt ang. 
100 fr. szwaj. 
100 fre. belg. 
100 K czesk. 
100 K węg. 

100000 kaust. 
100 M. niem. 
I Dolar am. 
100 Lir. wł. 

100 Lei rum. 


IAS KAI 


"00 


o 
Z 
IILIŚL 


100 guld. hol. 209-60 20875 
100 K norw. 00:00 79.30 
100 K duńsk. 92:86 92:50 
100 K szw. 149:0750 139.50 |f 
Hiszpanja 7410 
Belgrad 8:35 
Pożycz złota T:60 
Poż. kolej. 9:00 
Poż. dolar. 3:70 
¿Poż. konw. 5:10 
(AW) (AW) ih 
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bal prasy I-go lutego. 


Ważność radiotechniki. 


(roza wojny jest zawsze bardzo ważny J 
czynnikiem, pobudzającym społeczeństwo do wy- 
słików materjalnych i umysłowych a owocem tych 
wysiłków są reformy. ulepszenia i wynalazki — 
Jednym z wynalazków ostatnich czasów, to ra- 
dijotechnika, a na to pojęcie składają się poszcze- 
gólne dziedziny tej wiedzy, jak: radiotelegrafja, 
telefonia, goniometria, telegrafja i telefonja prze- 
wodowa, telemechanika i telewizja. Ogólnie zasa- 
da działania wszystkich ta sama, a' polega na 
wzbudzanin fal elektromagnetycznych w prze- 
strzeni, z pomocą urządzeń nadawczych i ujawnia- 
miu takowych z pomocą unządzeń odbiorowy!ch. 

Początek tej gałęzi wiedzy, to rok 1892, w 
którym Hertz, uczony niemiecki po raz pierwszy 
wytworzył fale elektromagnetyczne, a Francuz 
Branly z pomocą Kohoerera obecność ich w prze- 
strzeni ujawnił. Rosianin Popow wykorzystał te 
dwie rzeczy dla celów zbudowania urządzenia na- 
dawczo-odbiorczego, z pomocą któręgo można już 
było na niewielką odległość przesyłać sygnały. — 
Ulepszył to utządzenie w roku 1897 Marconi, sto- 
sując w aparacie nadawczym antenę, co umożli- 
wito przesłanię znaków na odległość kilkumastu 
kilometrów. 

Z początku XX. stulecia powstąlją nowe me- 
tedy wytwarzania fal, mianowicie niegasną- 
cych z pomocą łuku Poulsena i maszyn wysokiej 
częstotliwości, które mają zastosowanie przy bu- 
dowie stacji o wielkiej mocy, pracujących na duże 
odległości od kilku do kilkunastu tysięcy kilome- 
trów. Bezpośrednio przed wybuchem wojny. świa. 
toweń, wynaleziono lampę katodową, która pehn- 
ła radjotęchnikę na inne tory, dając możność ko- 
respondowania na duże odlęgłoŚci przy mnieiszem 
zużyciu energii. 

Mając tu swój początek, radjotelefonia po 
krótkim stosunkowo okresie prób, rozwija się 
bardzo szybko i dziś stoi na wielkiem stopniu 
doskonałości, stając się prawie sprzętem użytku 
codziennego. Eksploatuje się dziś radjotelefon dia 
przekazywania różnych wiadomości politycznych, 


giełdowych, naukowych, koncertów, kursów i od- 


czytów, a stąd widać. że użyteczność tego wy- 
nalazku jest bardzo wielka. W początkach istnie- 
nia radjotechniki, stosowana w Świecie była wy- 
łącznie radjotellegrafja, a najwcześniej poznaia: do- 
niosłość tego wynalazku i korzyści stąd wynika: 
Jące marynarka handlowa, stosując ją na swych 
okrętach, co w wielkim stopniu zrędukowało ilość 
zatonięć okrętów i ofiar w ludziach. W krótki czas 
później zaprowadzą u siebie to samo marynarka 
wojenną z jednej strony dla bezpieczeństwa, z 
drugiej ze względów taktycznych, gdyż tu uła- 
twiał radiotelegraf rozkazodawstwo i przesyłanie 
meldunków. 

Atmje lądowe długi czas odnosiły się do ra 
diotelegrafu z nieufnością, aż wojna Światowa, 
gdzie radiotelegraf miał wielkie zastosowanie, 
wykazała ognom jego znaczenia. W ostatnich la- 
tach wojny istniały stacie radiotelegarficzne na- 
wet w okopach oraz na samolotach i czołgach. --- 
W czasie wojen polskich mial on też azęsto wa- 
Żme zadania do spełnienia, na co jest wiele przy- 
kladów, a literaturą powojenna wykazułe, że cze: 
sto zadecydował nawet o zwycięstwie na poszcze 
gólnych odcinkach frontu. W Polsce radiotelegraf 
skupiał się jedynie w ręku wojska prawie do 
cząsów dzisiejszych i dopiero na skutek ustawy 
o radjoamatorstwie, zainteresowały się radzote- 
głmikką szersze warstwy społeczeństwa į w szyb- 
kiem tempie powstają dzisiaj przedsiębiorstwa 
hamdlowo-przemysłowe dia eksploatacji i radjo- 
ktuby dla celów propagandy wiedzy tej wśró 
społeczeństwa. Trzeba iednak jeszcze dużo prac. 
aby radiotechnikę postawić na poziomie, na kt 
rym stoi w państwach zachodnich bo, ważność 
tej gałęzi wiedzy, tak dla wojska, jak i dla ca- 
łego społeczeństwa nie da się zaprzeczyć a inten- 
zywna akcja skierowana ku podniesieniu jej zna- 
czenia w Polsce w krótkim stosunkowo «za 
dałaby zadowalające wyniki. 


Lotnictwvvo. 


NOWE OLBRZYMY ANGIELSKIE. 

W Angliji zbudowany został niedawno olbrzy- 
mi samotot pasażerski, przeznaczony na linię 
„Empire—Air—Route™*. Pfatowiec jest cały z me- 
talu, przypuszczalnie mała odmiana duraluminium, 
posiada moc 1000 KM. rozłożoną na trzy silniki, 
każdy o wadze 1000 kg. Ciężar płatowca wynosi 
30.000 kg. Zapas paliwa — podobno nafta — waży 
7 tom. Promień działania tego giganta jest za- 
straszająco wielki. W jednym etapie bez lądowa- 
nia irzelatuje przestrzeń z Londynu do Malty — 
okrągło 2100 klm. -— następnie leci przez Egipt 
do Persjł, Indft i Australji. 

Odjazd z Londynu o godz. 8 rano. Obiad 
w drodze, ti. w powietrzu, o 11 w nocy ląduje na 
Malcie i odjeżdża du hangaru. W godzinę później 
wyłania się inny olbrzymy, podróżni zajmują miej- 
sca i następnego dnia o 3 godz. popoł. lądują 
w Kairo. Innemi słowy w przeciągu 31 godzin 
przełatują z Londynu do stolicy Faraonów. 

Zamierzona jest budowa ośmiu takich wo- 
wietrznych pociągów pospiesznych, dla utrzyma- 
nia regularnego ruchu między Londynem a Kairo. 
Na dalszym planie znaidyńe sin "szerzenie ko- 
munikacii do wszystkich pasiądłości angielskich 
nad Oceanem Indyjskim. 
POWIĘKSZENIE LOTNICTWA WOJSKOWEGO. 
. Rząd angielski zaniepokojony rosnącą przewa- 
gą lotniczą Francji, zamierza obecnie podjąć sze- 
roką akcję nad rozbudową swej floty powietrznej. 
Pisma angielskie zapowiadają wystąpienie mini- 
sterstwa lotnictwa z wnioskiem wybudowania no- 
wiej eskadry dla celów obrony powietrznej pań- 
stwa, oraz o przyznanie na ten cel kredytu w su- 
mie 3 milionów funtów. Admiralicja ma również 
domagać się zwiększenia kredytu o 10 mili: 
funtów szterl. Natomiast budżet armii lądowei ma 
Myć mniejszy, niż w r. 1924. 

W Polsce zamierza Się dopiero otworzyć 
szkołę pilotów cywilnych. Donosiliśmy o tem 
wczoraj. Dziś podajemy warunki wstąpienia. 


KTO MOŻE BYĆ PRZYJĘTY DO SZKOŁY 
PILOTÓW? 

Cywilna szkoła pilotów, która zostan:: otwar- 
ta w d. 1 marca br. na lotnisku w Poznaniu, obej- 
muje przygotowanie teoretyczne i praktycziie 
szkolenie na dyplom pilota wojskowego. 

Kandydaci (w wieku lat 17 do 28) pragnący 
uzyskać zwolnienie od cpiat za wyszkołenie, mu- 
szą zgłaszać podania do departamenta żeglugi po- 
wietrznej min. spr. woisk. (Mokotów) bezpośned- 
no, hib do Zarządu Głównego L. O. P. P. przez 
odnośrie komitcty. Do podata ralcży dołączyć 
dowody: 1) obywatelstwa polskiego, 2) wieku 
(metrytzę), 3) ukożczenia conaimniej 4 klas szko- 
ły średniej. 

Po zgłoszeniu podania kandydat dostaje po- 


lecenie do wojszorwego szpiłata okręgowego na 
zbadanie jego fizycznej zdolności do lotnictwa. 


Ormaczenie dołączą sią do aktów. Zwolnienie od 
opłat następuje w drodze decyzji dasart. żeglugi 
tewietrznaj. Kandydat w wieku przedpoborowym 
win wypeołeiż deklarację do wykonania swero 
obowiązku służby wos! «owej w wojskach lotni- 
cz”ch, kandrdaci zaś, *tórzv swofa obowiązkową 
służbie wojskową już ubrzednio ukończyli — wy- 
netniadą deklarar, obowiazanącą do odbycia nad- 
tarminowaj służby w wojskach lotniczych na 
wrzenie 10 miesiecy F. K. 


— Tysiąc rolników polskich wyjechać może 
bez przeszkody do Kanady. Ogłasza to biuro o- 
krętowe w Krakowie przy ul. Szpitalnej. Każdy 
rolnik musi posiadać conajmniej 1.000 dolarów ka- 


-|nadyjskich i mfieniądze na opłacenie kosztów po- 


dróży. Kanada udziela emigrantom polskim pe- 
wnej ilości ziemi, ! 


Zapiski. 


„Radjo”. Z dniem 1 lutego bs. zaczęło wycho- 
dzić czasopismo p. t „Radio”. bogato ilustrowane, 
poświęcone radjotechnice. mające za zadanie za: 
poznarie wszystkich warstw społeczeństwa ipo: 
skiego oraz radjoamatorów a także osób pracu- 
jących naukowo w tej nowej a tak ważnej dzie- 
dzinie wiedzy ludzkiej. Adres redakcji i admini- 
strącji. Dwutygodnik „Radio”, Gruziądz, uł To- 
ruńska l. 6, telefon 66. 

„Skamandra” nr. 37 zawiera poezje Wierzyń- 
skiego, Słonimskiego, Liebęrta, Balińskiego, Bro- 
niewskiego, Tuwima, L K. Iłlakowicz, przekład 
fragmentu poematu Jesienin „Pugaczow” pióra 
Broniewskiego, wyjatki z nowej powieści Iwasz- 
kiewicza „Księżyc wschodzi”, impresję M. J. Wie- 
topolskiei .,Samotność”. studjum Podhorskiego- 
Okołowa „O rysowaniu”, wreszcie szkia St. J 
Witkiewicza o powieści i o „Wniebowstąpfeniu 
Rytardą", 


Sport. 


NARCIARSTWO. 

Bujak zwycięzcą biegu 30 km. W trzecim 
dniu zawodów narciarskich w Krynicy (2 bm.) 
wyiczerpano program mistrzostwa Polski. Bieg na 
przestrzeni 30 km, odbyty pierwszy raz w Polsce, 
zgromadził u startu 15 zawodników. Pierwszy 
osiągnął metę J. Buiak (SNTT) w czasie 3:08.05 
godz., drugi W. Gąsienica (SNTT) w 3:12.25 godz., 
trzeci W. Czech w 3:13.50 godz., czwarty S. Wil- 
czyński (Sokół Zakopane), piąty S. Witkowski 
(Czarni), szósty Zamoyski (SNTT). 

Bieg pań 8 km. Pierwsze miejsce zdobyła p. 
E. Zientkiewiczowa, drugie Czarnicka (A. Z. G. 
Warszawa), trzecie Bogucka (Pogoń Lwów); dal- 
sze Loteczkowa (K. T. N. Lwów) i Popiełówna 
(A. Z. S. Kraków). 

Wojskowy bieg patrolowy 15 km. zwycięży- 
ła patrol: por. Niemiec — kapr. A. Krzeptowski 
GD — H. Miickenbrunn — Suleja w czasie 1:52.44 
godziny. 

Bieg młodzików 8 km. Pierwszy przybył do 
mety B. Czech w czasie 1:07.41, drugi E. Król 
1 :08.09. 

ŁYŻWIARSTWO. 

Zawody o pubar Finłandji, odbyte w Oslo. 
przyniosły Norwegii w stosunku 45:39. Biegi 1500 
metr. w czasie 2:25.9 min., 5.000 m w 8:48.9 min. 
i 10.000 m. w 18:15.9 min. wygrał Norweg Mose. 
osiągając najlepsze wyniki. Bieg 400 m. zwycię- 
żył również Norweg Larsen w czasie 44.9 Sek. 


BOKS. 

Kurs bokserski, Szkoła pięściarska „Knockout 
rozpoczyna po kilkumiesięcznej przerwie drugi 
rok działałności. Fachowe kierownictwo szkoły 
Spoczywa w rękach pięściarzy-trenerów J. W. 
Łady i W. Kaczmarka. Naukę boksu prowadzi 
szkoła według metody angielsko-amerykańskiej. 
Kurs trwać będzie przez 3 miesiące, lekcje odby- 
wają się dwa razy w tygodniu przez 1% godziny. 


CZASOPISMA. 

Sport Nr. 123 z 3 lutego br. Treść: Mistrzo 
stwo narciarskie Polski, Terminy zawodów kl A 
i B o mistrzostwo L. O. Z. P. N, Sporty wy- 
chowawcze na zachodzie Europy w XIX w. prof 
Piaseckiego, Hokey, na lodzie we Lwowie, Z ży- 
cia towarzystw oraz pierwszy oficjalny biuletyn 
zarządu L. O. Z. P. N. 


KOMUNIKATY. 

Sekcja lekkoatletyczna LKS. „Pogoń“ ustali- 
ła na rok 1925 następujące terminy zawodów 
międzyklubowiych: 5 kwietnia bieg na przełaj; 
10 maia zawody międzyklubowe: 20 i 21 czerwca 
zawody ogólno-polskie: 13 i 14 października me- 
tnorjał Śp. Wolskiego (wewn. klub.); 20 paździer- 
nika pięciobój dla młodzieży szkół średnich o na- 
grodę wędrowna: 3 i 4 października dziesięcio- 
bój drużynowy ogólno-polski. Program zawodów 
ogłoszony będzie w Swoim czasie. 


min na 
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PRZEWODNIK INFORMACYJNO-REKLAMOWY 


„KURJERA LWOWSKIEGO we Lwowie. 


Niżej podane firmy polecamy P. IL. San. CZYTELNIKOM 


Inż, Stan. Klimowicz 
ul. Kopernika 11. 


PIERRE MILLE. 


Zbytnia przezorność. 


Rzadko kiedy spotyka się głębokie otwory, pel- 
ne ciemnej wody. Częściej, ale niestety rzadziej, 
niż tego trzeba, napotyka się studnie, ciągnące się 
szlakiem jakichś podziemnych rzek. Wtedy moi 
się wieibłądy i napełnia wodą wory. A wie pan, 
że to trudna rzecz pić z wora podczas jazdy! 
Wiełbłądy mają specjalny, delikatny chód, sta- 
wiają nogi cicho, ostrożnie. Ale jazdy na grzbie- 
cie dromedara trzeba się uczyć, to nie tak łatwo! 
Z początku kiwa się człowiek niemiłosiernie na 
obie strony. A gdy zwierzę rozpuści swoje długie 
nogi, wtedy doprawdy trudno pić wodę z wora. 
Urządzałem sobie istne zimne tusze, oblewałem 
plecy, moczyłem turban i buty — no i musiałem 
zrezygnować z picia z wora. Zresztą ta woda nie 
jest dobra; mówią, że zawiera... już nie pamię- 
tam Co... 

— Kwaśne sole selenowe? 

— Otóż to. Wodę, zawierająca te składniki 
można pić tylko z tym... z absyntem mówił 
Barnaveaux bardzo poważnie. To zresztą 


na luty 1925. 


Jednocześnie polecamy P» 
Irevrovvsiciego** 
strovwūany 


Prenumerata „Kurjera Lwowskiego“ 


bez dostawy . . . . mies. zł. 3.30 kwart. zł. 9.40 
z dostawą lub prze- 
syłką pocztową mies. zł. 3.60 kwart. zł. 10.20 
zagranicą . , mies. zł 550 „ _ zł.15.50 
Pojedynczy numer 15 gr., na prowincji 17 gr. | 


Z — aaaaaaaaaaaaaaaaaaaaaauaaaiaiŘaaIiIiÃiÁ 
Specjalistka chorób wenerycznych i skórnych, b. sekun= 


darjusz szpit. Dr. SCHWARZ ordynuje 


powszehcnego Lwów 
Stow esolxiego Æ., naprzeciw głównej poczty. 
Leczenie plam. brodawek, włosów, elektrolizą i lampą kwarcową. 


Tel. 16-61. 217 


E A E O AI 
Laboratorjum chem.-farmaceutyczne € 


Ap. KOWALSKI s 

WARSZAWA 8066 ® « 

poleca proszki ud bólu głowy dla 2 
dorosłych, znak fabryczny 


a Żądać w z. 99 KOWALSKIN A“ $ 


MOTORY Celo- Diesel 


od 5 do 32 koni mocy. Bez kompresora! 
Prosta obsługa, niezawodny ruch, minimalne zużycie 
paliwa, CENY BARDZO NISKIE, warunki spłaty dogodne, 
dostawa natychmiast. —RÓWNIEŻ POLECAMY NORMAL- 
NE MOTORY DIESLA KAŻDEJ MOCY. — Kosztorysy, fa- 
chowa porada bezpłatnie. — Wyłączne zastępstwo na Sląsk, 
Małopolskę i Wołyń. — Polska Spółka dla Handlu 


by „WULKAN“ > S. z 0. o Lwów, Pasaż Miko- 


lascha, Telefon Nr. l-15. 37 


Czas odnowić przedpłate! 


Prosimy uprzejmie o jak najrychlejsze nadesłanie prenumeraty 


najwy tw orniejszy warszawski ilti= 


„ILUSTRACJA 


Zniżona prenumerata „KURIERA LWOWSKIEGO“ wraz z „ILUSTRĄCJĄ” 
z dostawą lub przesyłką pocztową mies. zł. 5— kwart. zł, 14.— 


WINA 


"WILL. TOURNEUR « 
Bordeaux 

Hurtowna 
nikańska 3. 


rzecz udowodniona. Tem sie tłumaczy, że ludzie 
biorą ze sobą na drogę zawsze absynt. Mają zu- 
pełną rację. Z początku dolewaliśmy tylko odro- 
binę absyntu, ale potem więcej. Po prostu roz- 


smakowaliśmy się w tem do tego stopnia, że 
trudno nas było odzwyczaić. Było nas kilku 
dzielnych, dobrze pijących ludzi: Belg — Delębe- 


que, Włoch — Malpighi i Anglik — Atekam. Ten 
ostatni padł później pod Figny. 

Jakkolwiek nie przerywam nigdy, gdy ktoś 
opowiada, nie mogłem przecież wstrzymać się 
od uwagi, że Atekam to nazwisko dość niezwy- 
kłe, jak na Anglika. 

— Dlaczego? — zdziwił się Barnaveaux. 
Był to Anglik z Walii, a oni wszyscy mają tam 
takie dziwne nazwiska, których ani spamiętać, 
ani wymówić. Ten specialnie podpisywał się ia- 
koś. 


W końcu jednak nasz major wystąpił prze- 
ciwko temu piiaństwu. Iwierdził, że maruderzy 
mają do pewnego stopnia obowiązek i prawo dać 
sobie odciąć głowy, skoro zaczynają ie tracić; 
społeczeństwo i tak nie odczuje zbyt boleśnie tej 
straty. A myśmy popijali tak siarczyście. że nie 
troszczyliśmy się nawet o nasze wielbłądy i kil- 


wraz z ewentualną zaległością 
celem uregulowania nakładu 


T. Czytelnikom s»fKurjera 


tzx"spocirnilx= 


Prenumerata Tygodnika Ilustrowanego 
ssiltistraCjza** 


z dostawą lub przesyłką poczt. mies. zł. 2.50 
. kwartalnie zł. 7.40 
zagranicą kwartalnie zl. 10.50 


Pojedynczy numer 60 gr. 


ae W A) 
| Z powodu stagnacji 


i braku gotówki sprzedajemy po 
cenach znacznie zniżonych: Łóżka 
żelazne | mosiężne, łóżka ekrzynko- 
we i polewe. Hiatki do łóżek Ma- 


terace sprężynowa i włosienne, 
Otomany, Karnisze mosiężne oraz | 
meble wazelkiej jakości! 


MAGAZYNĘ MEBLI 
STEIL i S-ka 5 
Lwów Kazimierzowska 28 


a luksusowe wiedeńskie ikraj. 
EBI E: na dogodnych warunkach po- 
leca najtaniej M. Grüner 


STYLOWE Lwów, Rzeźnicka 14. 


Blok — Notesy różne 


STANISŁAW ABL 


LEGJONÓW 11. LWÓW,  SYKSTUSKA 3. 


sprzedaż Domi. 


= m ns w 
ARTYK. ŻELAZME BENZYNA DRUKARNIA MLECZARNIA OPAŁ | STOŁARNIE I 
M żeląz „| Najlepsze gatunki sprzedaje | Wszelkie roboty drukarskie ŚNIADANIA — OBIADY — | Drzewo i węgiel najtaniej najtaniej 
eble elazne, naczy J GAZOLINA* J wykonuje Drukarnia Spół- | KOLACJE poleca pod no- Wasung i Ska i 
nia kuchenne, okucia " dzielni wydawnicze Cno- wym zarządem Ch ny 18. „U0l migi hi 
: : 3 Leona Sapiehy 3. sorążCzyzBY Er „LWOWIANKA” Sien- grążczyzny 
do mebli polecafirma: M W kiewicza 9. 


zcl ui. Szpitalna 54. 


Meble i stolarka budowlana. 
O 


ka z nich zginęło wskutek tego. Ale, wie pan, 
wielbłąd to takie jakieś zwierzę, że trudno ga 
upilnować. Niema wprawdzie wielkich potrzeb, 
ale lubi się włóczyć, lubi chodzić własnemi dro- 
gami. Źre wszystko z wyjątkiem cebuli. Gdy zie 
cebulę, zaraz dostaje boleści. Jest to rzecz stwier- 
dzona, choć może wydać się dziwną. Niestety, 
na pustyni niema zbytku pożywienia dla tych 
zwierząt — ot gdzieniegdzie kępka trawy. Jeżeli 
więc puści się je wieczorem wolno, by szukały 
sobie pożywienia, trudno je nieraz na drugi dzień 
znaleźć. 

Doszło do tego, że troska o nasze wierzchow-= 
ce przemogła w komendancie naszym dbałość 
o nasze dobro. Postanowił raz na zawsze zabro- 
nić nam picia absyntu. Zawołał więc handlarza, 
który towarzyszył naszei kolumnie. 

— Jle masz jeszcze? 

— 6 beczek i małą baryłkę 
dlarz, nie dopytując się, o co chodzi. 

— Kupuję wszystko rzekł nieubłagany 
człowiek. — Tu masz pieniądze. Ale masz mi na- 
tychmiast wylać wszystko, a puste beczki przy- 
nieść tu. Rozumiesz? 


odparł han- 


(Dok. nast.). 


Bracia MISER) 


W WARSZAWIE 
Jerozolimska 45, Tel. E81 


HODOWLA I SKŁAD NASION 


zawiadamiają, iż wyszedł z druku 


| CENNIK NASIO NA ROKR 


— 1925 
i wysyłany jest na żądanie 
Firma istnieje od 1843 r. 


WILL 


z GG rodem 

o 16 pokojach, ah ora: centralne ogrze- 
wanie, elektryka, gaz, ogród. obok Staro- 
stwa i Sądu Okręgowego w Grudzią- 

dzu na Pomorzu do sprzedania, 
można podzielić na 2 mieszkania 
po 8 pokoji. 
Wpłata gotówką 25.000 zł. reszta według 


umowy. Wiadomość w Urzędzie Budowla- 
nym w Starostwie w Grudziądzu. 367 
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L 


Ministerstwo kolei 


sprzeda 
złom pochodzący z rozbiórki starych parowo- 


zów, mianowicie: 10 ton miedzi (stare pale- 


niska) 2 i pół tony mosiądzu i 2 i pół tony 


bronzu (armatura). 
Szczegółowe ogłoszenie w „Monitorze Pol- 
skim“ z dnia 31. stycznia b. r. Nr. 25. 
365 


Czas odnowić przedpłatę! 


5 M 


znano 
Nakładem Lw. Sp. Wydawniczej, sp. zogr. por. Z drukarni Spółdzielni, Wydawniczej, Chorążczyzna 17, pod zarządem Z. Kiełbusiewicza. Odpow. redaktor: Tadeusz Stroiński, 


